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ilreszczatyk BOG 


Stały: Teatr Polski Sala Klubu OGNIWO | 


W djajoriók dnia 14-70 października 1 


„gł m 


farsa w 2-:h aktach z francuskiego tłomaczył H. Moroz wicz. 


Reżyser A. Staniewski. 


W próba h: 


»Skize, 
sprzódaje 


» e nierte, 
Księgarma Wa. 


Teatr „Sołowcow”. J. DUWAN-TORCOWA. 


w 4-ch skt. A. Batalia. Uwzęstniczą 
pp.: Darat, Kowrowa-Brianska, Jure- 


Dziś pò ką ik 
ra 5-ci „Panna glupia 

ewa, Biersieniew, Leontiow, Murski, Pawieakow. 
Począt:;k o g.8 wiesz. Ceny zwyczajne. W piąte dnia 


stawienie nowej komedyi Ajzmana »>Sprawy rodzinne: 


U'rz-sinizzą pp:. llyffm n, Tokariewz, Czaruska; 
Nieldie'ip, Pawlenkow. W s bitą da. 16-go na rzecz 


d'm»seg «e urządan» staraniem Łutjanowstiego T wa cpeki nad biodn"mi 
p'r:z 4 Koncerte w 3akt, >Oświadczynyc w 1 skcie. Bi- 
Jety do 107, krzeseł, balkonu-benóir'v, belle-ótage'u do nabycia u p 
(ni, Sof jowska 4), u p. Szeftala (Kupieckie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
u p. Cybals'i'j (W. Dorohożycka 46), u p Lamponko (M. 


dziećmi 


ul. Mikołajowska), 
Wer hoży ka 14), ra pozostało miejsca w kasie tBatru. 


piż ze pika dwa preced tawisnia: w południe po cenach znaczne zniż ny h 
wysiawie A. Sovkolows<«. cgo 


d'a U'zącej się młodzisży po raz 4 przy nomej 
>Rewizorc w 5 akiach Gogola, wieczorem po Taz 3 
niwszing: >Dziennikasrzec w 4 akt 


dzie się sposóbc w 5 aktach O trowskiego 
n*a p? raz 14 >Gaudeamus«< L, Andrr'ewa. 
skiego, >Saimaon i Dalilac 


trauikom. w 3akt. X 


oznaszone przedstawienia nabywać można w kasie toatru. 


Teatr dramatyczny 


Deis w czwari k dnia 14 
dwie wes.ł5 komedye 


2) „Parlament kobiecy“ 


prżdzr mits 3A-cię 
przodstaw, kom. 
Jakóża Gurd:na. W niedzielę dnia 
17 w peźudwe po congci: zniżonych 


dźałek dunia 15-go „Most malżeńskie" 


wesola komedya 

Nowe pokolenie«, >Żulik:, 

czyńskiegoc. 

kolich przedstawienia. Odpowiedzia'ny zarządzający S$. 
Imamiya Dyrtkcya 

Teatr miejski Zira 


dzinie 7 i pół wieczorem. Dnia 15-go >Aidac. 


wać można. 


Wybory witebskie. 


—) ou(— 


Czytelnicy nasi, już wiedzą, » podane- 
go przez nas w jednym z poprzednich nu- 
merów telegramu, że z gub. witebskiej o- 
brany został do Rady Państwa niejeki p. 
Ofrosimow. Wiadomość dla wielu była nie- 
spodziacką: » tej bowiem gubernii wybie- 
rano dotychczas do Rady Państwa, polaka a 
nie zsszła w ciągu roku ubiegłego Żadna 
pod względem wstosunkowania sił zmiana. 

Obecnie „Goniec Codz.“ zamieszcxx o- 
pis tych wyborów pióra redaktora J. Hłas- 
ko, tem ciekawszy, że p. H. sam przyjmo- 
wał udział w wyborach, a więc miał sposo- 
bność obserwować jakich sposobów i środ- 
ków używano tam dla przeprowadzenia kan- 
eydatury rosyjskiej i jakich wydobyto wy- 
borców. Niestety zmuszony on był stwier- 
dzć jednocześnie, że ze strony polskiej 
wszystkich środków nie wyzyskuno i nie 
rozwinięto na ogół niezbędnej energii. 

„W czwartek, pisze p. Hłasko, 7 (20) 
b. m., rano staję w Witebsku i dowiaduję 
się, że o godzinie 4 no poł. odbędz e się za 
pozwswulem zwierzchności na:x.je zabranie 
przed wybDurcze. 

„O czasia o.naczonym zebrało się ras 
69 osób. Zanim przystąpiiiśmy do «brad, 
komunikowaliśmy sobie wzajemnie uwagi i 
spostrzeżenia. Spisy wyborców do Rady 
Państwa wykazywały zawsze dla naszej gu- 
bernił przewagę rosyan, trzeba bowiem wie- 
dzieć, że liczne majątki polskie uległy tu w 
ciągu ostatnich lat 40 rozdrobnieniu i wy: 
tworzyła się śród nas liczna kategorya ro 
gyjskiej własności średniej, mającej prawo 
udziału w wyborach do Rady Państwa. (W 
gub. naszej cenzus taki waha sę w po- 
szczególnych powiatach od 150 do 800 dzie- 
sięcin). Przewaga ta jednak liczebna nie 
stanowiła jt8zoze o wyniku wyborów. J.k 
wszędzie bowiem, tak i u nas, wielcy wła- 
ściciele rosyanie przeważnie są z krajem 
niezwiązan*, zajmują różne urzędy w pań- 
stwie r na w$bcry wcale nie przyjeżdżają. 
Cv raś do tych właścicieh Średnieb, to są 
to wyborcy jedynie, którzy o poselstwie ma- 
rayé nie mogą i wyborami wcale się nie 
interesowali. 

„Podczas pierwszych wyborów do Rady 
Państwa (r. 1906) rosyan wyborców stawiło 
się 20, o wyborach zadecydowali więc wy- 
łącznie polacy, którzy też powołali na posła 
p. Stanisława Łopacińskiego. Drugie wybo- 
ry, zeszłoroczne odbywały się już w warun- 
kach znacznie zmienionych. O poselstwo 


»Nintac. B lety (cd 50 kop. d: 3 rh.) 
Kreszczatyk Mr 35 
tel. Nr 853, a w dzień przedstawienia Kasa >OQgniwa« od llej rano 
do 2 ej po południu i od 6 wieczorem do koh:a przedst. Ueząca się młed 
25 kap. Pozzątex punktualnie e g. 8 m. IŚ wieczorem. 


pp. Biersienie w, Leontjaw, 


W pon edziałek da. 18 p»ździeruika 
przedsiawienie po cenach ogóla:e przystępnych > Na każdego filuta znaj 
W piątek dnia 22 paździer- 
W próbach: »Gazepac J 
Słowackiog , Henryk Nawarski<, >Wielki bankier: ibn. A. Ostrow 


Uyrercya A. Kruczynina 
(Toatr Borunnier). 


1) „Nieznany tancerz" 


w 2-ch aktach. Początek o godzinie 
8-ej wieczorem. W piątek dnia 15 


„Cezar i Kleopatra”. Ho, „Uboj” 
„gaudeamus“ A 


Oksana Zozulac. 
Bilety nabywać można w kasia teatroa od godz, 10-ej r. do 


8. Brykina. Dziś dnia 14 
października >Walkiryec. 
7 í Dnia 16-g0 >Camorrac. 
Dnia 17-gə w południe po cenach znizonych 1) *Frawliata<, 2) Balet Di- 
wertissemant, wieczorem po cenach zwycz. »Rusałka<. Dnia 18 przed 
saw. dorocz. DR rzecz rudziny zmarłego reżysera P. Dunajewskiego przy 
udzials S$. Brykina i całej trupy >Eugeniusz Oniegin«. Bilety navy- 


910 r. 


ony 


19774 


Uyrokcy2a 


Reżysar N. Saw now. 
15-g0 pierwsze przed 
w 4-6li aktach 


szkeły G sprdarstwa 


L*biediewej 


Sklad 


W niedzielą di. 17-g 


nowa sztuka A. J b:o- 


G. 


wen. Lange. Bilety na 


Rapreren- 
tacyć 


w 5-r1i 
aktach 


PREDO POLITEGEAR. 


Kerntopf i Syn 


dostawcy kijowskiego oddziału Resyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i Kon- 
serwatorynm Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Nr 33. Telefon 809. 


Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 


i innych fabryk Wynajem i reparacye. 


Redakcya, 


Dziennika Kijowskiego‘! i „i 
zostały przeniesione na 
Sis 68 w podwórzu, 
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OGŁOSZENIA: Za wiorsz patikawy i2 lego miojaee 
przed ersten 40 kop. pierwazy i ef 
Btępny rez, za tekstor 20 Kop. piacwszy : VU ket. tTa- 
stęp ty TEZ. ueWiai. Żałobne po 40 Eu. W 
„Naderi: o" wiorsz paiitowy lub jagd misista $ r 


kop. każdy ra- 
Kamer pojedyńczy 5 kop, 
Prezumaratę | opissrenla przyjmuje 
Aduninintracyvą. 


Drukarnia Polska 


Hotel François 


w KIJOWIE. 


Świeżo odnowiony, pierwszorzędny hotel polsvi w Kijowie w najruchliwszem cen- 
trum miasta, vis a vis miejskiej opery, liczący 120 wykwintnie i stylowo umsrblowa- 
nych apartamentów i pokoi. Światło elektryczne, winda, bogata czytelnia, Write and 
read room, kawiarnia, olbrzymia sala o 15 bilardach, restauracya, kuchnia pierwszo- 
rzędno; usłaga wzorowa, telefory, wanny, powóz wiedeński na wszystkich pociegach, 
samochody i wszelkie udi godnieniı dla JW. Pp. przyjezdnych Hotelcieszy się szcze- 
gólnymi wzzlędami JW. Pp. ziemian. 


Właściciel Franc 


ryskio, 
poleca 


Kijów, 


1) Opra 
jem. y ponię. || pod redzkcją LEOPOLDA STAFFA nydaro dotychcz.s; sint 
Saburowa. Wkrótce || Platon Uczta. W przekładzio Wł. Witwi kiego. Wyd nioil. Cena rb. 1.20 || maści o 
wysiawione będą: Montalgne. Wybór dzieł. W przekładz.e Sian. Lacka „0-210 
>Wosele Kre-|| Vsnvenargues. Uwagi i myśli. W przekł. Jana Kasprowicza. Cena 80 kip. || Osoby, 


Staffa. , 
Soeroczan Leopardi. Myśli. 
Począte« o go- 


Chamfort 
Skłąd główny 
w księgatni 


Makszmy i myśli. 


ubiegał się już p. Otrostimow, mianowany 
marszałek szlachty pow. siebieskiego. Po- 
chodzi on z rodziny, osiadłej w sąsiedniej 
gub. pskowskiej i w r. 1904 i poru następ- 
nych powoływał się chętnie na swoje „ziem- 
szłe* tradycye. W r. 1908 jednak stał się 
on gorliwym nacyonalistą i na zeszłoroczne 
wybory zmobilizował zraczne zastępy tych 
właścicieli średnich, którzy bez specyalnej 
agilacyi na wybory wcaleby nie przybyli. 
r.z. polacy z trudem wprawdzie, ale 

zwyciężyli, przyczem za kandydatem pol- 
skim głosowało tu kilkunastu wyborców nie 
polaków, którzy nia chcieli popierać kandy- 
data „czarnesecinnego*. O widokach tego 
rocznych zebrani byli najrozmaitszego zda- 
nia, jedni prorokowali nieuniknieną poraż- 
kę wobec niesłychanie energicznej i nie li 
czącej się z wydatkami agitacyi p. Ofrosi- 
mowa, inni w wyrikach dawniejszych i w 
wk, z innych gubernii znajdowali 
oluc 

„Te rozmowy przerwał dzwonek, zebra- 
nie się rozpoczęło. Na przewodniczącego 
powołaliśmy byłego posła do drugiej Dumy, 
p. Benisławskiego, uchwaliliśmy porządek 
dzienny. Przed jego rozpoczęciem jeden 
z obecnych w gorącem przemówiciiu we- 
zwał zebranych d3 bozczenia pamięci preze- 
sa pierwszój Dumy, Mucomcewe. Odezwano 
się na tv, że bliższą nsm jest śmierć Kono- 
pnickiej. Przewodniczący nie dopuścił do 
dyskusyi nad temi propozycyami i wezwał 
nas do dwukrotnego wstawania, cośmy też 
bez protestów wykonali. 

„Następnie poseł Łopaciński zabrał głos 
i przedstawił główne sprawy, które były na 
porządku dziennym zeszłej sesyi Rady Pań- 
stwa i które będą zajmowały przedewszyst- 
kiem uwagę Rady na sesyi tegorocznej. 
Zatrzymał się dłużej nad sprawami wyjścia 
ze wspólnoty i praw staroobrzędowców, 
w których p»lacy swem głosowaniem, lub 
wstrzymaniem się od głosowania rozstrzy- 
gnęli wynik głosowania, oraz nad sprawą 
finlandzką i samorządu ziemskiego dla gu- 
bernii Litwy i Rusi. Stanowisko, jakie 
w tych sprawach zajmował nasz poseł, zy- 
skało powszechne uznan'e zebranych. 

„Następnie przeszl śmy do obliczenia 
sił, któremi rozporządzamy. Zebrzło się nas, 
jakem wspomniał, 69, którzy rzeczyw ście 
postanowili gł sować solidarnie, nie wątpiąc, 
że tak samo postąpią i ci, którzy dopiero 
na sam dzień wyborów przybędą. Po przej. 
rzeniu listy, doszliśmy do przekonania, że 
cozekiwać możemy jeszcze 50, łe więc wy- 
borców stanie 119. Faodując się na przy- 
kładzie zeszłorocznym, megliśmy liczyć jesz- 
cze na kilkanaś ie głosów obcych. Przede- 


La Rochefowcould. Zxdania moralne 1 uwagi. 


W przekładzie J. Ruffora. 
Diderot. Knzynek mistrza Ramaeu. 


Goethe. Wybór pism. W prz:kładzie St Frysza. 
Cztery głosy o poeole. W przenładz e Jana Kasprowicza. 


E. WENDE i Sp. 


w  przskłsdzie Leopolda 
Cena bu kop. 


w 
Cena rb. 1.20 
JADE IŃU 
Cena 81) kop. 
Jena rb. 1 20 
(T. HIŻ 1 A. TURKUŁ) 
w Warszawio. st. kol., 


| 

„ 80 
przekładzie Lecpolda Staffa. 
| kijowski 


wszystiiem obcoplemieńcy (łotysze, i część 
niemców) nie mieli żadnego interesu w po- 
pieraniu przedstawiciela nacyonalizmu rosyj- 
skiego. Toż samo powiedzieć można byłe 
o sporej grupie staroobrzędowców, którzy 
ze stanowiska interesów wyztań nieprawo- 
sławnych powinniby też poprzeć naszego 
kandydata, chociaż było to skądinąd bardzo 
wątpliwem; jeszcze mniej można było | czyć 
na rosyan wolnomyślnych, gdyż, jak zapew- 
niano, wyborcy rosyjszy zobowiązali się do 
solidarnego głosowania za kandydatem, któ- 
ry na zebraniu przedwyborczem  rosyjskiem 
otrzyma więkezość. 

„Rozwinęły się dalej ożywione rozpra- 
wy nad kwestyą, czy na jutrzejszych wybo- 
rach stawiać należy jedynie kandydaturę 
acsła, czy też i zastępcy (czyli t. zw. urzę- 
downie kandydzta) Obrady ;rzekonsły, Że 
przepisy prawne mało są znane i rozu 
miane przytem rozmaicie, wzgląd ten po- 
parl argumeuty tych, ov przemawiali prze- 
ciw ustanawianiu zastępcy. Ogół zebranych 
doszedł do przekonania, że tam, gdzie wal- 
czyć będą zawzięcie dwie pąrtye, należy dac 
wyborcom dyrektywy wyreźne, nie dające 
pola do domysłów i omyłek i że przeto na- 
leży poprzestać jedynie na kandydaturze po- 
selzkiaj, 

„Przystąpiono wresz ic 
kandydatów kartkami. W zakończeniu swe- 
go sprawozdania poseł Łopaciński zazna: 
czył, ż» będzie dumny, jeśli współebywatele 
za-<zczy:ą ga znowu zaufaniem, że nie bę- 
dzie miał jednak najmniejszego żalu, jeżeli 
uznają, że ktoś inny spełni lepiej niewdzię. 
czne zadanie poselskie. Już oklaski po prze- 
mówisniu świadczyły, że ogół nasz żywi da- 
wno do swego wybrańca sympatye. Głloso- 
wanie kartkami potwierdziło to wymownie: 
z 65 biorących udział w głosowaniu 59 na- 
pisało na kartce nazwisko Łopacińskiego, 3 
p. Bohdana Szachny, byłego posła do Du 
my, 2 p. Bvnisławskiego 1» 1 p. Nitosław- 
skiego młodszego. Ponieważ p>. Szachno, 
Benisławski i Nitosławski zrzekli się kandy- 
datury, więc postanowiono jednomyślnie gło- 
sować za p. Łopacińskim. 

„P. Łopaciński w serdecznych słowach 
myrazł swą wdzięczność współobywate 
lom, zaznaczając, że wobec tych wybo- 
rów, wynik jutrzejszy dla nego osobiście 
jest zupełnie obojętny. 

„Wieczór dnia tego spędziliśmy na kon 
cer ie Namysłowskiego. W antrastach do- 
wiedz eliśmy się, że tegoż dnia odbyło się 
rosyjskie zebranie przedwyborcze, że jakoby 
hyło na niem obecoych 150 ludzi, z których 
110 oświadczyło się za kandydaturą n. Ofro- 
simowa, 40 zsŚ za postępowcem Żukow- 


da wekaegnis 


iszek Gołąbek. 


Przywiozła rajnowsze modele pa- 


Biuro porad prawnych 


K. Maciejowski 


Funkcyc Biura: 


i prywatny:h instytucyach w Kijowie. 


dyłączają na odpowiedź 3 rb. 
Konie ukł L kaprzę: 
Buhajki 


dajo Jan Drzewiecki, maj. Strzyżaków, 


SALA 


Uśmiechy gedzin. 
Sny o połędz». 
Piakom niebie skim. 
Dzień duszy. 
Gałąż kwitnąca. 


wa 
Skład główny 
w ks ęxzrni 


DENN 


Fortepianów i Pianin aison Lhit 


BAYKOWSKA 
restante S. B. 


modne i gustowne dodxtki 
szanownej klientei. Fundu- 
klejowska Nr 10 — 15. 


MZ ni ZNA 


dz.e.nie, zagraniczne i 
Kreszczalyk w Pasażu Ne 34, 

1. M 24, tel. 24 08. 
wieczorem. 


owznie umó”, ustaw rozma- 
warzys:w, spółek, Domów ilan- 
ets. 2) lułormacye i wiado- 
stanie spraw w urzędowych 
zapolrzeboaują'e informacji, 
19042 


rasy siwej ukra- 
ińskiej sprze- 


poszt., telegr. Gratów, gnb. 
6). 6153 


E. WENDE i Sp. 
Buchalter | 


młedy, kawaler pezukujs poszdy w 
w.ęsszym Imaj;tku oå dn. 1 sty: zuja. 
łoskawo zgłuszenie: Płoskirów, peste 


1-a £ecznica dentystyczna 

35 Kreszczatyk 35. 
przy lecznicy chirurg. 
0 a 
marki dla kolercyi w albuma"h i od- 


dawniejsze: zamieniam. 
storowska JB 14 m. 8. Od 4-0j do 6-ej 


Mieszkania nkstgorę 


0,6, 7 i 8 pokoi. Plac Mikołajowski 
M 4. 19918 


Jampo! -Podolski 
Prenumeratę | głoszenia p 
„Dzień. Kijowskiego" 
przyjmuje 
p. Włodzimierz Bleslakierski, 
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W niedzielę d. 24 paźdriernika 


odbędzia się KONCERT wykonavc'yni resy skich p.eśni ludowych 


N. Plewickiej = 
$ P s 

idu KE ECWICKRIEJ — 

Poczatex ©: odz. 8 i pół wieczorem. Bile'y do n:hrcia w księgzrni Wład. 

idzikowskieso, Kreszcz. Nr 35 od gaz. 19—393 i 5 do 3 w 


19912 


"Leopolda Staffa... | 


nore |oezye: = 
Ee nx 
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Pau» Al-2D 
(T. HiŻż i A TURKUŁ) 
w Warszawie. 
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rosyjskie, tylk 
Kijaw, Ne- 


19641 


Woliug jedno- 
Giośnych  zduń 
wybitnych uczo- 
njeh Odcl do- 
skopa e ožpowis- 
da współczesnym 
wymaysnic m hy- 
gieny i webc 
tego uznany zo- 
stał za najlepszy 


zo wszystkich 
znanych doiychszas piynów do płukz- 
nia ust. 19673 


skim. Wobsc jednak bloku i ct ostatni, jak 
zapewniano, na wyborach oddadzą głosy p. 
Ofrosimowowi. 

„Nazajutrz, a więc w sam dzień wybo- 
rów (8 (21) peź lzierniks) o godzinie 10 i pół 
stawiliśmy sią wszyscy niemal na zamówio- 
nej w kościele mazy Świętej, skąd udaliśmy 
ię do sali klubu, w której odbyć się misty 
wybory. Wyznaczono one były na 12; o taj 
godzinie prócz polakćw była na sali jedynie 
garstka niemców i grupka staroobrzędow- 
ców, odcinająca się wyrsźnie swym ubio- 
rem od czarnych garniturów naszych. Pra- 
wosławni podówczas modlili się w cerkwi, 
w której nabożeństwo odprawił sam archi- 
rej. Przezorniejsi rzucili się do bufetu klu- 
boweso, a znalazł się między nimi i taki 
gorliwiec (polak), że nie zauważył chwili 
przybycia wyborców rosyjskich i zamknięcie 
drzwi. Wyborca ten nie pożałował fatygi, na 
wybory przybył, ala ndziału w nich wziąć 
jaż nie mógł. 

„Około pierwszej wypełniła się sala 
tłumem, wśród którego rzucało się w oczy 
kilkadziesiąt typowych postaci wyborców 
Ofrosimowa. Twarze kudłate, świadczące, że 
posiadacze ich uważają mydło i grzebień za 
wymysł zgniłcgo zachodu, długie buty i bru- 
dre czapki, wyndrębniały ten zastęp ~ „ludzi 
sele rosjjiwiweu'. Niewtórzy z nich trzymwli 
się na negach n'ezbyt mocno, wielu nie u- 
malo sebie dać rady z wypisaniem na kart- 
ce nazw'ska kandydata, jeden zaś nie do: 
szedł do sali i legł podobno suem zmorzony 
na korytarzu. Między wyborcami znalazł się 
artysta malarz, który uwiecznił najbardziej 
typowe postacie rosyjskich wyborców do 
„lzby panów*. 

„Rozpoczęła się długa i uciążliwa pro 
cedura ułożenia listy obecnych.. Wywoływa- 
no kilkeset nazwisk, zapisy w: no nieobecnych, 
sprawdzano? legitymacje przybyłych. Nudę 
urozmaicały drobne zajścia. Oto zbliża się 
jakiś wyb:rca iście rosyjski. 

-— Pańska legitymacya?—pyta przewo- 
dniczący, gubernialny marszałek szlachty (o. 
czywiście z mianowania) p. Renngarten. 

— A pocóż mi legitymacya—odpowia- 
da wyborca—ja jestem prawosławny. 

„Prezydyum jest widocznie w kłopoc e, 
podbiega jednak p. Ofrosimow i stwierdza 
tożsamość wyborcy. Wesołość wywołuje wy- 
borca p. Prigożyj, który mimo swego nazwi- 
ska przewyższył wszystkich zebranych roz- 
miarami fcyzury i brudem zrudziałej swej 
kurtki. 

„Wywoływanie odbywa się powiatami 
w porządku alfabetu rosyjskiego. Idzie na- 
przód pow. witebski, dość licznie reprezen- 
towany, następnie wieliski, horodecki, dyna- 


burs*i, drysieński, lepelski i lucyński. Pow 
wieliski, w którym ziemiaństwa polskiego 
prawie że niema, daje bardzo szczupłą ilość 
wyborców, widocznie agitacya iście rosyjska 
tam nie dotarła. Przyglądamy się wybor- 
cum. Między palaxkami widzimy paru star- 
ców, ála których przybycie na wybory z od- 
iegłej nieraz wsi, było prawdziwem poświę- 
cen'em, widzimy paru takich, dia których 
spełniania obowiązku obywatelsziego połą- 
czone było z wielką ofiarą materyałną. Ne- 
tomiast z przykrością słyszymy, że przewo- 
dniczący wymienia coś 7 Platerów (Braelów 
i Zybergów) i że tylko 2 z nich się stawili. 


„Przewaga jest wciąż jeszcze po stro- 
nie polskiej, ale zmniejsza się ona coraz bar- 
dziej i wreszcie — powiat siebieski, powist 
p. Ofrosimowa, przeważa szalę. Okazuje sie, 
że polaków przybyło 109,a więc o 10 mniej 
nawet, niż to wczoraj obliczaliśmy. Nabie- 
ramy Coraz bardziej prze. onarnia, Że yeris 
nasza jest nieunikniona, 


„Rozpoczyna s'ę znowu długa i uciążli- 
wa procedura pisania kartek. Przes'ło 150 
pada na Ofrosimowa, przeszło 120 na Łopa- 
cińskiego, jest kilka rozstrzelonych głosów 
i zeczyna się znown dłaga procedura głoso- 
«zania kartkami. naprzód zę  Ofrosimcweiu, 
następnie za Łipauiszm. ws-yscy hal 
zrzekają się balulywania. Procedura trwa 
długo, skończyła się bowiem dopiero po 8-6), 
wszyscy też byli straszliwie znużeni i wy- 
głodzeni, jakkolwiek przewodniczący potwa- 
lał od czssu do czasu przynosić potrawy 
i napoje z bufetu klubowego. 


„Ostatecznie p. Ofrosimow otrzymał 153 
głosy za i 123 przeciw. P. Łopaciński 121 
głosów za i 156 przeciw. P. Ofrosimow po 
ogłoszeniu swego wyboru wygłosił krótką 
mowę, w której uznał zwycięstwo „stron- 
nictwa resyjskiego*, zwłaszcza wobeo wybo- 
rów w innych guberniach za „przywró:enie 
s rawiedliwości* i oświadczył, że bronić bę- 
dzie spraw wszystkich wyborców, tych na- 
wet, którzy głosowali przeciwko niemu. 


„ Wychodziliśray — kończy p. Hłasko — 
smutni i znękani, rczpamiętując przyczyny 
klęsk'. Polaków wyborców stawiło się w r.b. 
o 24 więcej, nż w roku seszłym, świadczy 
to bądź co bądź, że roku tego nie rrzespa- 
no całkowicie, że zabisgano o wybory. A'e 
jeżeli możemy wyraz ć cześć wszystkim, co 
na wybory przybyli i załaszcza tym, co do- 
kładali starań, by udział polaków był jak- 
największy, to jednak musimy potępić tych, 
co przybyć mogłf i tego zaniedbali. Oni to 
są sprawcami tego bólu, jskiegośmy do- 
świadczali wszyscy po utracie tego poste- 
runku, któryśmy mieli podczas dwóch wy- 
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borów i który po raz ostatni posiadać jeszcze 
mogliśmy. 

„Co gorsza, zwycięstwo było jednak 
możliwe. Gdyby ziemiaństwo nasze w swej 
masie wzięło sprawę gorliwiej do serca, mo- 
żnaby jeszcze zwiększyć ilość głosów pol- 
skich o jakieś 20—30. Nie zwrócono np. do- 
statecznej uwagi na tych średnich posiada- 
czy, którzy mają zaledwie cenzus i którzy 
bez namowy, lub pomocy, ani dopilnują za- 
pisania na listy, ani się stawią na wybcry, 

„Następnie zaznaczyć trzeba, że jak 
w r. z, tak i w obecnym za polskim kan- 
dydstem głesowało kilkunastu (w r. b. 12) 
nie-polaków. I w tym kierunku nie zrobiono 
wszystkiego,"ccby zrobić można. Gorzkie te 
mysli przytaczam nie dla wyszukiwania win- 
nych. Chodzi mi o to jedynie, że gdyby raz 
jeszcze wypadło nam urządzać wybory. „nie 
powinniśmy się zniechęcać i rąk opuszczać— 
zwycięstwo bowism jest możliwe. 

„Oczywiście warunki dła naszych czyn- 
ności przedwyborczych są daleko trudniej 
sze, niż dla rosyan. Warto np. zaznaczyć, że 
na pedstawie brzmienia ustaw, sądzona po- 
wszechnie u nas, że w wyborach brać udział 
mogą jedynie sami'uprawnieni i że w prże- 
ciwieństwie do wyborów do Dumy żadne 
plenipotencye nie mogą tu grać roli. Tym- 
czasem k*m'sya gubernialna witebska do 
spraw wyborczych, na zasadzie jakiegoś wy- 
jaśnienia senatu, uznała w r. b, że mogą 
brać udział w wyborach i upoważnieni przez 
matki lub żony. O tej decyzyi, dziwnym 
trafem, wiedzieli tylko rosyanie, których 
kilkunastu podobno trafiło w ten sposób na 
listę wyborców. Legalność takiego orzecze- 
nia jest bardzo wątpliwą i zapewne też ze 
stropy polskiej podany będzie protest w tej 
sprawie. 

„Z bardzo ciężkiem sercem wlokłem 
się na telegraf, by wysłać depeszę, tak bo- 
lesną dla naszej gubernii. Na stacyi znała- 
złem już woźnego marszałka, który przepi- 
sywał tryumfującą depeszę do „Nowego 
Wremieni*. Z niedzielnego numeru tego pi- 
sma widzę, że wybór p. Ofrosimowa „w gub. 
witebskiej, gdzie dotąd przechodzili zazwy- 
czaj polacy, wywarł wielkie wrażenie tak 
wśród posłów do Dumy, jak i w kołach Ra- 
dy Państwa". Do p. Ofrosimowa wysłano 
kilka telegramów, między innymi wicepre- 
zes klubu »racyonalistów, p. Krupienskij, 
wita „znamienne zwycięstwo sprawy ro- 
syjskiej na odwiecznie rosyjskiej ziemi po- 
łockiej*. 


Gień Szopena. 


Na wiejskie gaje, na kwietne sady, 
Na pola hen, 

Idzie nocami cień jego blady, 
Cichy, jak sen. 


Stacha, jak szumią nad rzeką lasy 
Owiwe w mgły; 

Jak brzęczą skrzypce, jak huczą basy 
Z odlogłej wsi, 


Słucha, jak szepcą drżące osiuj, 

Malwy i bəz; 

I rozpłakanej słucha dziewczyny, 
""==Jq]'stzrg, Joptezm 77 o- 


W wodnych wiklinach, w blasku lsiątyca, 
W północny chłód, 

Rusałka patrzy nań bladolica 

Z przepasinych wód. , 


Słucha jęczących dzwonów pogrzebnych, 
Ich wislkich łkań, 

1 rozpłyniętych kędyś podniebnych 
Gwiazd błędngch dryań. 


Słucha, jak serea w bólu się kruszą 
I rwą bea sił — — — 
Słucha wszystkiego, co jego duszą 
Było, gdy żył.,. 
Kazimierz Teimager, 
CEEE  telóii 


Uroczystości 
Szopenowskie. 


Pierwsze zebranie. 


Jak już donosił telegraficznie nasz ko- 
respondent lwowski, w sobotę wieczorem 
w Kole literacko-artystycznem we Lwowie 
odbyło się plerwsze zebranie towarzyskie 
gości na zjazd przybyłych. Na ich przyby- 
cie oczekiwali jako gospodarze członkowie 
komitetu zjazdowego, wydział Koła, prezy- 
dyum miasta | in. 

O 9 przybyli państwo Paderewsoy. To- 
SEE" im: Siostra Paderewskiego p. Wil- 
końska, p. Alma Tadema, pp. Jentysowie z 
a 12 pp. Schelliogowie, pp. Landow- 
scy, H. Opieński. Pozatem z przybyłych go- 
ści przybyli, o ile zauważyliśmy, pp.: M. Ro- 
senthał, F. Szopski, S. Rogowski, Dobrzyń- 
ski, Al. Poliński, H. Dobregcki, J. Rosea- 
zwelg, R. Statkowski, ks. Surzycki, ks. Klein, 
p. Sokolnicka, F. Hoesick, d-r Kazimierz 
Dłuski z Zakopanego i t. d. 

Pp. Paderewskich powitał z galəryi 
p'eśnią połączony zespół chórów: technic- 
kiego, akademickiego, „Echa“ i „Lutni“, do- 
skonale brzmiący. Była to kantata obsonego 
na zebraniu twórcy, Jana Galia. 

Do gości przemówił pierwszy wicepre- 
zes Koła literackiego, p. Rybkowski, witając 
w gorących słowach p. Paderewskiego, człon- 
ka honorowego Koła. Potem imieniem mia- 
sta przemówił d-r Rutowski, imieniem ko- 
mitetu zjazdowego prezydent Tchórznicki, 
imieniem „Lutni* prezes jej d-r Czerny. 

Na przemówienia te odpowiedział mistrz 
Paderewski piekną improwizscyą: „Nie iż- 
bym wodzem był, ale żem Żołnierz z szere- 
gu i pierwszy z brzegu, przeto mnie trafia- 
ją pociski Wasze tak drogie". Mówca wie, 
jak tłómaczyć te uczucia mu wyrażane. Do 
żadnej nagrody nie rości pretensyi, po za- 
płatę nie wyciąga ręki. „Ze mnie spotyka 
tak hojna, królewska zapłata, to tylko w 
tem widzę jedno, żeście Wy dobrzy, a ja 
szczęśliwy”. Są uczucia, na które niema 
wyrazu. Do takich należy to, którego teraz 
on doznaje. „Niemą w tem uczuciu pychy, 
bo ta jest mi obca, ale jest duma 1 wielka 
radość, że macie tak silne uczucia, żeście 
tak godni i dzielni polacy*. Wszystko to 
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dla Polski, a dziś dla Sz:pena. Ponieważ 
tutaj mnieście wyróżnili, więc sami uczyni- 
liście mnie rzecznikiem muzyków tu zebra- 
nych. Przeto pozwólcie, że imieniem ich 
wszystkich odpowiem. : 

— Zgode? — zapytał, zwracając się do 
zebranych. 

-— Prosimy — odkrzyknięto. 

My, muzycy polscy, mówił dalej Pade- 
rewski, jesteśmy dziećmi jednego ojca Szo. 
pena. Czemże my przy nim? Małe sygna- 
turki przy wielkim dzwonie. On jest jak 
drzewo, które niebios sięga, a my zaledwie 
odrostki u pnia, małe sosenki. Mysmy w 
cieniu, a on w blasku ełońca. Jak na do- 
bre dzieci przystało, u stóc jego składamy 
dzisiaj trudu swego plon, zbieramy łaski je- 
go żniwo. Za staropolską i starolwowską 
gościnność i szczodre serca dary gospoda 
rzom Koła, ojcom grodu, komitetowi zjazdu, 
„Lutni* dziękujemy z głębi serca. Pozostaje 
ini podziękować Wam, młodzieży — mówił, 
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dziele Szopena szukać  sztukowania czy 
sztucznceści. Był szczery i prosty w życiu, 
był na wskroś szczery 1 prosty w tworze- 
niu, w swojem natchnieniu. Podczas gdy 
dzieła naszych poetów są nieznane obcym, 
bo pisane w języku dla nich niezrozumia- 
łym, Szopen mówi do nich powszechnym 
językiem tonów i trafia do serc, każe się 
podziwiać, uczy i świadczy przed nimi, że 
„Jeszcze Polska nie; zgicęła!*, 

W końcu zaznaczył prezes Tarnowski, 
że wielki zdobywca Szopen podbił, wziął 
w posiadanie dla nas dziedzinę tej najbar- 
dziej niebiańskiej z sztuk i zatknął chorą- 
giew polską tam, gdzie na wysokościach 
stała w chwale włoska, niemiecka, francu- 
ska. Więc i chwała i wdzięczność i słusz- 
zem jest, że jedną i drugą głosimy. Wdzięcz- 
ność ta dla Szopena Żyć będzie tak długo, 
jak ten naród na tej złami. 

Powitany burzą oklasków powstał Igna- 
cy Paderewski i wygłosił odczyt o Szopenie. 
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zwracając się do chórów na galeryi — za 
pieśń, wobec której niezem jest słowo. 
Uczciliście nią tego, który był największym 
patryotą w pieśni i przez to właśnie ulu- 
bieńcem ludzkóści. Ku niemu popłynęła ta 
pieśń Wasza. Ukochała go ludzkość nietyl- 
ko za piękno, ale za to, że w niem dał wy- 
raz swoich ukochań. Bo miai duszę jak 
Mickiewicz, który wzywał młodość, aby wy- 
latując nad poziomy, okiem słońca obejmo- 
wała ludzkości całe ogromy. A jakiem mia- 
ło to być objęcie, jaki uścisk? Szopen to 
zrozumiał i odczuł; i na to z dzieł jego ma- 
my wskazanie, że uścisk najpierwszy i naj- 
czulszy należy się tej cząstce ludzkości, któ- 
ra jest sercu najbliższa — swemu naro- 
dowi. 

Podziękowawszy młodzieży za pieśń 
patryotyczną, mistrz zakończył przemówie- 
nie okrzykiem: „Niech żyje Polska!* 

Chóry zaintonowały uroczystą pieśń 
narodową wśród oklasków sali. 

Zebranie przeciągnęło się do północy w 
ożywionej a serdecznej atmosferze. 


Uroczystość niedzielna. 


Uroczystości rozpoczęły się w niedzie- 
lą mszą w katedrze. W nabożeństwie wzię- 
ły udział liczne tłumy publiczuości, przed- 
stawiciele świata muzycznego, dygnitarze i 
mnóstwo osób ze sfer wyższych. Mszy słu- 
chał także mistrz Ignacy Paderewski wraz 
z Żoną. R 

Po nabożeństwie, w którem wzięły u- 
dział orkiestra i chóry, ks. biskup Bandur- 
ski wygłosił bardzo poetyczne i prześliczne 
kazanie 0 Szopenie. 

Następnie w południe o godz. 12 od- 
była się w Filharmonii uroczystość inaugu- 
racyjna. Estrada pięknie przybrana drapo- 
ryami, festonami i zielenią, malowniczy two- 
rzyła widok. Nie było tam nic, coby psuło 
cndowną harmonię piękna. Głębokie powa- 
żne tony orkiestry odpowiadały silaym i 
gorącym słowom, które padały z ust mów- 
ców. Na twarzach też licznej bardzo publi- 
czności malował się głęboki nastrój, przera- 
dzający się w rodzaj zachwytu dla nieśmier- 


Najznakomitszy wirtuoz polski, wytworny 
stylista, złożył hołd wielkiemu twórcy, cha- 
rakteryzował dzieła jego, kreślił sylwetkę 
cziowieka. 

Odczyt ten już podaliśmy dosłownie 
wczoraj. 

Uroczystość zakończył?chór i orkiestra 
odtworzeniem utworu Te Deum Elsnera. So- 
listami byli panna Matylda Lewicka, p. Stan. 
Tarnawski i Walenty Adamczyk. Zebrani 
rozeszli się 4w podniosłym nastroju o godzi- 
nie 8 po południu. Po południu edbyty się 
obchody Szopenowskie we wszystkich dziel- 
cicach, szkołach i czytelniach, wieczorem 
raut u PP: Tchórznickich. 


Z prasy polskiej. 


Z powodu rezygnacyi Czarlińskiego. 


skiego, długoletnim prezesie, później wice- 
prezesie koła parlamentarnego, który w dniu 


ta Toruńska*: 


tak doświadczony parlamentaryusz, który zawsze stw 
0a stąnowisku narodowem i demokratycznem i wska- 
tok tego w swoim czasie, za smutnej ery polityki 


wsny towarzysko i t d. Mimo to wytrwa: na poste- 


rodowo-polityczae wzięły górę w społoczeńssywie, cho- 
ciaż niestety dopiero pcd obuchem ustaw wyjatko- 


12 stycznia r. 1076, a wybrany został jaż w r. 1875 w 


pować. 
„Dziennik Poznański“ 


O zasłużonym pośle Czarlińszim, przed- 
stawicielu okręgu Żnińsko-szubińsko-wyrzy- 


30 h. m. kończy 75 rok Życia, pisze „Gaze- 


Szczerze tbolewamy, że z Kołą polskiego ustąpi 


dworsko-ugodowej, wiele doznawał przykrości, był szar- 
pany w polskich gazetach konserwatywnych, b-jkoto- 


rnoku, aż doczekał się czasów, kiedy jego poglądy na- 


wych. Nio ulega wątpliwości, że prezesówi Czar- 
linskiemu, który po raz pierwszy wstąpił do sejmu 


okręgu chojnicko-tuchoiskiw, należy się wypoczynek, 
ala brak jego w kole polskiem odcznwać będą szcze- 
góinie młodsi posłowie, dia których rady wytrawnego 
szergierza parlamouiarnego wielkie mają znaczenie. 
Cieszylibyśmy sią przeto, gdyby wyhorcy polacy okręgu 
szubińsko-wyrzyskiego zdcłali posła Leona Czarliń- 
skiego zniewolić, aby ich i nadal zechciał zastę- 


wobec wiado- 


konkurs i 


telnego ducha Szopena, dla wielkiej i świe- 
tnej przeszłości naszej ojczyzny, która mu 
była matką. Muzyka ta cicha, a jeduak po- 
to znów ostra i 
syrowa, jak kojący balsam działała na słu- 
strefy 
kędy unosi 
sią jasny dach jej ojca w naszym narodzie, 


tężna, chwilami miękka, 


chaczy, przenosząc wszystkich w 


nadziemskia nam niedostępne, 
duch Fryderyka Szopena. 
Pierwszy 


czem otworzył 
Tchórznicki, 


go obywatela a sławą 
aderewskiego, który z 
nością zaofiarował czynny 
może. 


dzie, 


stom za ich dokonany i zapowiedziany u- 
dział w produkcyach muzycznych. Po zawia- 


domieniu, że odbędzie się w czasie obchodu 
p zjazd muzyków polskich, 
. Tchórznieki otwarcie uroczy- 


ogłosił J. 


stego obchodu, „który niechaj będzie go- 


dnym wyrazem naszej wielkiej czoi i miło- 


ści 
który ukochał ojczyznę i naród p 
rącą miłością i któremu tę miłość 
pełni odwzajemniamy.* 

Następnie przemówił honorowy prezes 
komitetu obchodu, prezes krakowskiej aką- 


dla wielkiego ducha poety, muzyka, 


w  6ałej 


demi umiejętności J. E. Stanisław hr. Tar- 


nowski. 

Mówca zaznaczył na wstępie, że jak 
Mickiewicz ze Słowackim i Krasińskim 
wzniósł poezyę na wysokość, o jakiej się 


przedtem nie śniło i zdobył dla niej miej- 


sce wśród wielkich poezyt Swiata, tak sa- 
mo Szopen zdobył to samo dala płlskiej 
muzyki. Muzyka jest wyrazem ludzkiej 
duszy i jej wrodzoną potracbą, muzyka jest 
najbardziej nieziemską ze sztuk, gdyż wy- 
obraźnia wszystkich ludów i wieków tę jed- 
ną ze sztuk pięknych mieści i widzł w nio. 
bie. Ta sstuka istniała u nas, ale była nie- 
rozwinięta, bierna aż do przyjścia Szopena. 

Pozostawiając muzykom-znawcom ote- 
nę, jakim był Ssopen jako muzyk, jako 


twórca i jaki jego stosunek do innych 
wielkich muzyków, mówca zaznaczył, że 


muzyka Szopena rozwinęła się na tych sa- 
mych drogach żywotnych, co poezya Mic- 
kiewicza i jego współczesnych, jest w nim 
porozbiorowy polak, zbolały wszystkiemi 
przejściami i nieszczęściami narodu, jest po- 
lak i jest romantyk. W tworzeniu chce 
Szopen swobody, nie chce zależeć od reguł 
i przepisów, ale nie przekroczy nigdy granic 
swej sztuki. Nie myśląs o tem, będzie w 
zgodzie z jej prawami, jest genialny, ma 
nieomylny instynkt geniuszu. Szopen do- 
skonale znał podstawy prawa muzyki, ale 
tworzył z intuicyi, z natchnienia. Był on 
w zwyczajach wykwintny, a przytem bardzo 
prosty, w jego utworach jest zawsze szla- 
chetność. O nim można powiedzieć, jak 
Goethe o Schillerze, że obcem i wstrętnem 
mu było das Gemeine. Próżnoby w całem 


namer programu wykonała 
orkiestra „Z życia narodu* na temat prelu- 
dyum A-dur Szopena, Ż. Noskowskiego. Po- 
uroczystość J. E. dr. A. 
EE komitatu, go- 

tącem podziękowaniem tym wszystkim, któ- 
ysy sią przyczynili do uroczystego obchodu. 
Zwrócił się najpierw z podzięką do „wielkie- 
mogen mistrza* 
właściwą sobie hoj- 
udział w kilku 
koncertach, ale niestety skutkiem cierpienia 
fizgcznego urseczywistnić zamiaru tego nie 
alej dziękował dr. Tchórznicki ar- 
oypasterzom naszym za ich udział w obcho- 
EW krakowskiej akadem'i umie- 
jętności J. E. Stanisławowi hr. Tarnowskie- 
mu, wreszcie ministrowi Dulębie, namiestni- 
kowi Bobrzyńskiemu i marszałkowi Badr- 
niemu za pobicie na uroczystość a arty- 


lski go- 


pisze: 


kwencye. 


0. 
Piski: jako nowa siła. Ponadto Poj eap 
poseł Napieralski oświadczył, iż nadal postgres 
zamierza, Uczynił te samo ks. Wajda ze Siązk 


że i 
nie 


Zachodnich ogłosił jaż w pismach, 
wać ponownie nie zamierza, choć nie przypuszczamy, 


cenia rezygnacyl>. 


wodu: 


waniach na kierunek polityczny. byłoby bardzo pożą 
dane, aby doszło do utworzenia projektowanej naczel- 
nej iastancyi narodowej, któraby dołożyła starań, aby 
plan przyszłej kampanil wybcrczej ułozyć możliwie 2 
awsględnienem politycznej równowagi i parlamentar- 
nych potrsad k:ła, oraz możliwie na podstawie poko- 
jewewo porozumiatna poszczególnych stronnictw i kie= 
ranków politycanych. 


+ 
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Echa zbrodni w Częstochowie. 


— CO) == 
Załóg nie pochwycony. 


Potwierdza się teraz, że policys ham- 
burska popełniła pomyłkę. Aresztowany na 
pokładzie statku w Hamburgu Stanisław Za- 
łóg nie jest padobno osobą identyczną ze 
wspólnikiem Macocha. Aresztowanie nastą- 
piło w następujących warunkach: 

Wśród podróżnych, tak zw. międzypo- 
kładowych (MI klasa), jeden okazał też pa- 
piery, opiewające nazwisko Stanisława 
Załoga. Aresztowano go natychmiast i od- 
prowadzono do urzędu policyjnego. Tam 
odbyło się jego przesłuchanie. Załóg oświad- 
czył, że jest poddanym resyjskim i że ma 
zamiar wyemigrować na stały pobyt do 
Ameryki. Zapytany o świętokradczy rabu- 
nek w klasztorze Jasnogórskim i zamordo- 
wanie Macocha, saaprzeczył swemu w tych 
zbrodniach udziałowi. 

Hamburska kryminalna policya nie wie- 
rzyła jednak w niewinność Załoga i była 


mości o wycofaniu się posła Leona Czarliń- 
skiego z areny parlamentarnej zwraca uwa- 
gę na zniechęcenie, uwydatniające się wśród 
posłów polskich i przypomina, że znaczna 
część posłów dotychczasowych nie zamie- 
mza ubiegać się hadal o mandaty. Dalej zaś 


„Także „Kuryer Poznański" zwraca u- 
wagę na fakt, że wielka liczba posłów zs- 
mierza wycofać się z areny parlamentarnej, 
ale inne z tego faktu wysnuwa konsè- 


«Zanosi się wogólepisze «Kuryer» —na powaź- 
ne zmiany w osobistym składzie koła parlaweniarne- 
Obecnie wejdzie w skład koła p. Franciszek Mo- 


a, a 
publiczną tajemnicą iest, że tak sama postąpi ks. Jan- 
kowski, również ze Siązka, o czem zresztą niektóre ga- 
zety pisały już otwarcie. Także poseł Kulerski z Prus 
że kandydo- 


iżby deklaracyę tę uważać należało za nieodwołalną. 
Nie jest rzeczą mykluczoną, że przed samymi wybora- 
mi ogólnymi—za rok—nsłyszymy jeszcze inne oświad= 


„Słowo Polskie“ pisze z tego po- 


eWobsc tego i wobec faktu, że uwydatniły się 
w społeczeństwie polskielm znaczne różnice w zapatry: 


s 
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przekonana, Że brał on udział w zarzuco- 
nych mu zbrodniach. Stanowisko to poli- 
cya uzaszdniła jakoby rewizyą, dokonaną 
przy aresztowanym. Marynarka była popla- 
miona krwią, nadto jedna kieszeń we- 
wnętrzna i część podszewki była oddarts. 

Gdy go komisarz kryminalny zapytał, 
skąd pochodzą plamy na marynarce, nie u- 
miał dać żadnych wyjaśnień i milczsł. Are- 
sztowanego odfotografowano i fotogrefię wy- 
słano do Częstochowy. 

Okazało się w Częstochowie, że foto- 
grafia przedstawia inną oscbę. Agent poli- 
cyi śledczej, który dobrze znał Załege, 
stwierdził, że podobizna odtwarza nieznane- 
go mu człowieka. Potwierdza się też, że 
właściwy Załóg wyjechał za legalnym pa- 
szportem. Mistyfizacya bambursza pokrzy- 
żowała śledztwo. Nowe poszukiwania są 
teraz czynione, 


Bajki pism zagranicznych. 

Dzienniki niemi?ckie Š podają niestwo- 
rzone bajki. Wiedeński „Deutsches Volks- 
biatt* donosi z Częstochowy, że w podzie- 
miach klasztoru « Jasnogórskiego wykryto 
przed kilku dniami trzy trupy (!), rzucone 
m po spełnieniu morderstwa przez zakon- 
ników. 


Zakonnicy w klasztorze _Jasnogórskim. 


Wobec aresztowania dwóch paulinów, 
to jest Damazego Macccha i Izydora Star- 
czewskiego, w klasztorze na Jasnej Górze 
pozostało wszystkich jedenastu kapłanów 
1 ośmiu kleryków, czyli razem osób dzie- 
więtnaście, mianowicie: o0. Justyn Weloń- 
ski (przeor), 4 Plus “į Przeździeckij;.(sustosz), 
Piotr Markiewicz boję 87 nowicyuszów), 
Wincenty Olszewiez (prokurator), Leon Opoń- 
ski (b. ostatni przeor zakonu augustyańskie- 

o w Wieluniu), Paweł Ciepliński, Romuald 

ziemiadowicz, Alfons Jędrzejewski, Aleksy 
Łuczaj, Bazyli Olesiński, Euzebiusz Rejman. 
Klerycy: Erazm Adamczyk, Waleryan Bar- 
ski, Julian Błażejewicz, Franciszek Gruszka, 
Eugeniusz Janiak, Marceli Morawski, Tybur: 
cyusz Pięta i Aleksander Łaziński Prócz 
tych są jeszzze czterej f,aspiranci, zatwier- 
zeni przez władze rządowe: ks. Stefan Za- 
wadzki, b. przełożony 00. kamsedułów we 
Włoszech, Aleksander Korwin-Szymanowski, 
wł. dóbr, sędzia gminny i kandydat praw, 
Leon Zabicki, b. alumn, maturzysta semi- 
naryum metropolitalnego warszawskiego i 
Antoni Bonifacy Lewandowski, handlowiec. 
Etat na Jasnej Górze określony jest na osób 
pięćdziesiąt. 


Narada biskupów. 


W Warszawie, jak slamtąd donoszą, 
przez trzy dni odbywały się poufae narady 
przedstawicieli episkopatu, wywołane aferą 
częstochowską. W obradach, które odby- 
wały się w pałacu arcybiskupim, uczestni- 
czyło siedmiu biskupów; sędziwy ks. arcy- 
biskup Popiel, z powodu złego stanu zdro- 
wia, nle brał udziału w obradach. Nadto, 
do tych konferencyi dopuszczonych było 
kilku kanoników z poszczególnych dyecezyi. 

Z narad biskupich znane są na razie 
dwa konkretne wyniki. Pierwszy dotyczy 
wydania przez episkopat zbiorowego orędzia 
do wiernych, niającego oświetlić zaszłe wy: 
darzeBia. .. Tekst owego orędzia został już 
zredagowany, musi jednak uzyskać „placet“ 
generał gubernatora, a może nawet i same- 
go Stołypina. Zapadła również uchwała bi- 
skupów, aby z odpowiednim memoryałem. 
w możliwie najkrótszym czasie, udał się do 
Rzymu biskup Zdzitowiecki. 

Jest jeszcze jeden wynik z obrad bi- 
skupich, do którego afera, częsiochowska 
dała pożądany tmpulg. Oto, jak donosi „No- 
wa Reforma“, biskupi uznali konieczność e- 
nergiczniejszego wniknięcia w  zakulisowe 
życie podwładnego im Kleru. Postanowiono 
tedy zaniechać stosowanej dotychczas po- 
błażliwości względem księży, których życie 
a budzi sarkania zarówno wśród in- 
eligencyi, jak i wśród ludu wiejskiego. 


aana 
Nowe przepisy 0 stowarzyszeniach, 


Jak wiadomo, stowarzyszenia zawodowe podległe 
są tymczasowym przepisom z dn. 4 (17) marca 1806 r. 
Opracowanie specyalnego prawa powierzone zostało 
międzywyadziałowej naradzie, która obecnie ukończyła 
swe prace. Odpowiedni projekt wkrótce zostanie wnie- 
siony do rady ministrów. Nowe przepisy bardzo mało 
różnią się od obecnie obowiązujących. Zachowano w 
nich wszystkie paragrafy, które krępowały działalność 
organizacyi zawodowych. Prawo nowe ma jakgdyby 
na celu uniemożliwienie zbytniego rozwoju związków 
zawodowych na wzór potężnych organizacyi ną zacho- 
dzie. Tak np. nie pozwolono na łączenie dwóch lub 
kilku stowarzyszeń w Jeden związek, dalej działalność 
danego stowarzyszenia nie może rozciągnąć się poza 
granice gubernii i okręgu. Początkowy projekt opra- 
cowany przed wydaniem przepisów z dn. 4 (17) marca 
1906 r. zozwalał stowarzyszeniom zawodowym wstępo- 
wać w związki zawodowa, ale Rada Państwa, wycho- 
dząc z założenia, że «łączenie towarzystw robotniczych 
w związki moze przedsiawiać poważnie niebezpieczeń- 
stwo dla spekcja i porządku», odrzuciła odpowiedni 
artykuł. Nowe prawo nie pozwala również, aby do 
stowarzyszenia zawodowego należeli obcy, chcćby. w 
charakterze członków — pracowniłów lub honorowych, 
Kwestyę zapomogi podczas straików, pominiętą miłcze: 
niem w przepisach z dn. 4 (17) marca, nowe prawo re- 
gulnje w ten sposób, że stowarzyszenia mogą wydawać 
rapomógi swym esłonkom, ale tylko w strajkach nie- 
prześladowanych przez prawo. Wcgóle nowe prawo 
ma na celu ujęcie w formę prawną przepisów z dn. 
4 (17) marca 1906 r. 


Niedoooniono skaianańńóm, 


„Nowoje Wremia* zamieszczą artykuł 
ks. A. Wołkońskiego o sytuacji na Dalekim 
Wschodzie. Autor artykułu twierdzi, że opi- 
nia rosyjska wciąż jeszcze niedocenia zagra- 
żającego niebezpieczeństwa japońskiego i 
chińskiego, którego nie potrafią odwrócić 
żadne umowy ani porozumienia.- Zdaniem 
kB. Wołkoń eiio, dalszy ciąg walki jest 
nieunikniony, gdyż miliony Żółtych ludzi 
muszą dążyć ku pustyniom Szberyi. 

„W przyszłej wojnie będzie chodziło o 
wszystkie niezmterzene przestrzenie, leżące 
na wschód od Bajkału”. 

Następnie autor artykułu wykazuje, że 
od wojny rósyjsko-japońskiej armia japoń- 
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ska wzrosła o połowę i przytacza następują- 
ce cyfry: 

„Na początku roku 1904 miała Japonia 
13 dywizyi polowych i tyleż rezerwowych. 
Obecnie posiada i9 dywizyi polowych i ty- 
leż rezerwowych. Zamiast 350 tys. żołnie- 
rzy, stanowiących w roku 1904 pogotowie 
zbrojne, obecnie liczy zmobilizowana armia 
japońska 800 tys. żołnierzy. 

„Flota przewozowa wzrosła do 1,200 
tys. tonn, a te okręty, które przebywają 
stale w ptrtsch, mogą pomieścić 9 dywizji. 
W ciągu najdalej trzech tygodni po wypo- 
wiedzeniu wojny. może wylądować 9 dywi- 
zyi czyli 180 tys. żołnierzy japońskich. Dwie 
dywizye japońskie. które już dzisiaj znajdu- 
ją się na stałym lądzie azyatyckim, mogą 
stanowić zupełnia dostateczną zasłonę pod- 
czas wysiadania tamtych. Armia japońska 
będzie rozporządzała trzema liniami kolejo- 
wemi, zagrazającemi z boku kolei Wscho- 
dnio-Chińskiej, łączącej Władywostok z wiel- 
ką linią Syberyjską*. 

Chiny w ostatnich czasach zrozumiały 
również, że muszą zreorganizować swą ar- 
mię Ma ona obejmować 45 dywizyi, a do 
roku 1918 powinno ich być już 36. Zda- 
niem ks. Wołkońskiego, armia ta będzie 
poważną siłą, z którą trzeba się będzie bar- 
dzo liczyć. 

Niebezpieczeństwo dla Rosyi ze strony 
Chin, jest, wejług autora artykułu, tem 
większe, że w o.tatnich latach rząd chiński 
przesiedlił na pogranicze rosyjskie około 
8 mil. ludzi. Jeżeli więc na wypadek woj- 
ny z Japonią, Chiny staną po jej stronie, to 
kolej Syberyjska będzie narażona na napa- 
dy ze strony wojsk i ludności chińskiej. 

Wobec tego ks, Wołkoński uważa, że 
należy pomyśleć o stworzeniu pogotowia 
bojowego, gdyż to, co dotąd uczyniono w 
tym kierunku, uważa za niedostateczne. 
Twierdzi on, że należy utworzyć mocne i 
całkiem zabezpieczone podstawy operacyjne 
znacznie dalej od wkraczającego nieprzyja- 
ciela i że zaludnianie kraju Nadamurskiego 
i Kamczatki w tym celu jest chybione. 

Ks. Wołkoński twierdzi również, że 
linie kre Sa są przeprowadzone zbyt 
blizko granicy chińskiej, co niszezy ich zna- 
czenie strategiczne. Na zakończenie autor 
artykułu twierdzi, że znaczenie porozumie. 
nia rosyjsko-japońskiego było przeceniane 
i że niebezpieczeństwo wojny nie zostało za- 
żegnane. 


Zebranie przedwyborcze. 


Jak to już podawaliśmy, onegdaj odby- 
ło się zebranie „rosyjskich wyborców“ cyrk. 
łukjanowieckiego. Wpuszczano na zebranie 
zdeklarowanych sympatyków nacyonalistów, 
dla innych drzwi były zamknięte. Gorli- 
wość swą organizatorzy zebrania posunęli 
do tego stopnia, że wyprowadzili » sali ogól- 
nie szanowanego wyborcę p. Ludenkę. Na 
sali zebrało się około 100 osób na 700 prze- 
szło wyborców cyrk. łukjanowieckiego. 

a przewodniczącego zebrania wybrano 
eks-radnego Cezarskiego. W przemowie 
wstępnej przewodniczący ostrzegał zebra- 
nych przed mieszaniem do gospodarki miej- 
skiej polityki, stawiąe jedynie na celu do- 
bro miasta. Tu p. Cezarski zapewnił ze- 
branych uroczyście, że gotów jest nawet 
swą kandydaturę cofnąć, byle tylko nie 
sprzeniewierzyć się głoszonym zasadom. Po 
p. Cezarskim na trybunie ukazał się Czer- 
nicki, rozpoczynając swą przemowę od skar- 
gł na 6 W o go przez lekarzy sani- 
tarnych. Cała cholera, zdaniem p. Czernic- 
kiego, jest wymysłem zarządu miejskiego, 
który stworzył o niej legendę dla celów 
osobistych. F. Ryżkowski (dymisyonowany 
rawirowy) piorunował na obecną radę miej- 
ską ġa niedbalstwo jej względem spraw 
religijnych. 

Zupełnie nie harmonizowały z ogólną 
treścią przemówień słowa adwokata Dubin- 
skiego. Mówca zaczął od tego, że jeżeli ce- 
lem zebrania była krytyka postępowania 
rady miejskiej, należało zaprosić przynaj- 
mniej paru radnych, którzy może udzieliliby 
jakich wyjaśnień i złożyli sprawozdanie ze 
swej działalności. Następnie p. Dubinski 
uważał, że rezultaty, osiągnięte przez kijow- 
ską radę miejską, wcale nie są tak ujemne, 
jak twierdzą jej przeciwnicy. Tu mówca 
przytoczył oskarżenie, dość rozpowszechnio- 
ne, o rozrzutności rady kijowskiej i zbijał 
je, udowadniając cyframi, że większość 
pożyczek obligacyjnych, inkryminowanych 
radzie, właściwie została zaciągnięta przez 
radę miejską pana Procenki, przy obe- 
cnej radzie dokonano tylko emisyi po- 
Życzek. Nowe pożyczki albo noszą charak- 
ter handlowych, ałbo zostały zaciągnięte 
z korzyścią dla miasta. 

Przemówienie p. Dubinskiego ku wiel- 
kiemu niezadowoleniu aspirantów do urgędów 
miejskich, nagrodzono oklaskami. Oczom 
zebranych ukazał się sam „generał*—A4. Sa- 
wenko. „Rabuj — dla nas wystarczy! —Oto 
jest hasło kijowskiej rady miejskiej*... temi 
słowy zaczął on swe przemówienie. Następ: 
nie mówcu poddał ostrej krytyce budowę 
nowej kanalizacyi. Zdaniem jego, kolekto- 
ry są ułożone źle, a sieć kanalizacyjna wy- 
Aj "e. uwzgiędnienia wymagań techni- 
riit. d. 

„Ja również skończyłem wydział pra- 
wny w uniwersytecie kijowskim, ale u nas 
nie wykłaądano matematyki może w Mo- 
skwłą. gdzie uczył się p. Jozefi jest inaczej”. 

Oprócz kanalizacyi p. Sawenko pod- 
niósł również sprawę koszar dla wojska 
oraz wynajęcia w tym celu mieszkań w Puzz- 
czy Wodnej, co zdaniem mówcy naraziło 
miasto na straty niepowetowane i nieuspra- 
wiedliwione. Wojska można byłoby rozlo- 
kować w mieście, gdyby nie to, że komisya 
poborowa wymuszała od właścicieli kamie- 
nic komisowe za wynzjęcie mieszkań, któ. 
yego ci ostatni nie ebcieli płacić. (Wido- 
cznie p. Sawenko zapomniał, że komisya 
poborowa w ”/, składa się z radnych na- 
cyonalistów). 

Przemowę swą p. Sawenko zakończył 
szeregiem innych zarzutów, skierowanych 
przeciwko radzie miejskiej. W czasie prze- 
mowy p. Sawenki zebrani zaczęli się roz- 
chodzić i gdy opuszczał on trybunę—w sull 
prawle nikogo nie było. 
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zamieszkujący trzy wsie sąsiadujące z ma-|przed podobnymi zamachami, nie naruszałąc 
jątkiem Knobelsdorfa, skazanego na ciężkie | swobody syndykatów*. 

roboty za „polowanie na lisy" w ruinach Briand schodzi z trybuny. 

kaplicy, złożyli na Imię Najwyższe podanie] (Oklaski na wszystkich ławach za wy- 
o ułaskawienie Knobelsdorfa, który wyświad-|jątkiem skrajnej lewicy). ' f 
czył im wiele dobrego. Dalszy ciąg rozpatrywania inserpelacyi 
nastąpi dzisiaj, d. 14 października, 


w rozmaitych punktach miasta 7 zegarów | wkrótce jeinak nastąpiły nowo wabania can. Na ra- 


Je 6 isa ą,|zie wobec zniżonych cen chęć do zakupów została po- 
elektrycznych; będą WE ustawione: na ta: badzona, które też przybrały większa rozmiary. Wie- 
A atrze miejskim, u zbiegu Kreszczatyku ijja spekulantów na zniżkę zrealizowało swe zobowiąza 
„Rada miejska uchwaliła utworzyć stałą posadę |Iustytuckiej, na halach na Besarabce, przyjnia Jednakża ceny znowu spadły. Najbardziej do- 
iożyniera miejskiego brukowego, ze względu na konio- zbiegu Błagowieszczeńskiej i W.- Wasylkow-|prysujące wrażenie sprawia apatya Anglii, której ra- 
<zną poirze»ə zachowania planoweści w robotach bru-j cpie? „a rogu Lwowskiej i szesy Głubc-| "nerve zupełnie wstrzymują się od zaknpów. Dotych- 
kowych m. Kijowa. Wyłór inżyniera pozostawiono za- Sae], Na rog 00 U KEY, „|czas cnzros.nie mie występowały z poważniejszem za- 
rządowi miejskiemu. | 4 à czyckiej Graz na placu Aleksandrowskim 1 |ofiarowaniem, tak, że trudno przewidzieć, jakie na- 
D-r. Barczak złożył sprawozdanie ze swej podró- | rogu Bibikowskiego Bulwaru i Bezakow-|stępstwa pociągnie taka postawa Anglii. 

ży. przedsiewziętnj w celu zaznajemicnia się za Sposo- skiej. Na rynkach rosyjskich przeważała naogół ten- 


bami usuwania śmieci zagran:cą; wraz z delegowanym : dencya znizkowa, lecz umiarkowana podaż ntrzymywa- 
nrzez radę miejską członkiem zarządu miejskiego, p. — W sprawie zutobusów. P. Preiss, ta CERY na poziomie poprzednim. P Natomiast riie 


F'albergiem zwiedził on Borin, Hawborg, Paryż i Wie- któremu rada miejska oddała koncesyę NAjsilna zniżka w tranzakcyach na terminy bardziej od- 
deń. Z rezuliarami podrózy zapoznaliśmy czytelników | urządzenie w Kijowie przedsiębiorstwa auto- | legie, tak więc na styczeń—marzec ceng są wyższe 
Baezyci sok gi mę nk wszystkich awm oł busów i autotaksometrów, zawiadomił tele-| tylko o 6—8 kop., niż na wrzesień — listopad. Naldiy 
nych sposobów nsuwania śmieci uajracyonalniejszym 0- ; : > R „|*0 przypisać nizkiej stopia procentowcj, jaka obecaie 
Wazal się sposób inż. Deć, zastosowany w Paryzu i po- graficznie prezydenta miasta, że wkrótce or panuje; to też cukrownicy wolą unikać podaży maso- 
legalący na przetwarzamu ich w nawóz sztuczny. Fir- | ganizacya przedsiębiorstwa zostanie Zakoń- | wej, szukając raczej kapitału obrotowego w tanim kre- 
ma posiadająca patent togo wynalazku, zwróciła sięjczona. P. Preiss spodziewa się otworzyć |dycie weksiowym. Zapotrzebowanie kryształu do ra- 
obecnie do Kijowa z propozycją otworzenia zakładów | ruch samochodów-omnibusów i autctakso: | neryi istaieje, lecz wobec nizkich cen, jakie rafine- 
swoich i w naszem mieście. Waruuki firmy były na- metrów o wiele wcześniej przed określonym |110 0řarują podaż jest bardzo słabą, Mimo pewnej 
stępujące: za wywożenie Śmieci i przerabianie ich na ó 3 J P J siłonności speknlaotów do zawierania umów na dosta- 
em firms JF sa = R: kop. ECA „od i. w umowie terminem. wy na styczeń—marzec, jednakże wobec ofiarowania 
yY, w razie, jeśli mają być urządzone 2 lnh więcej za- — ARESZTOWANIE ZŁODZIEJ daj na | niskich cen, umowy te zazwyczaj nie dochodzą do skut- 
kłady, i 50 kop. jeśli jeden. Za koncesyę z 24 letnim | 5), PATO) oh boi | śledczej Wide Ala: ku. Z drugiej strony większość spekulantów posiada 
zk e ERU Propam niue niig pa mał złodzieja zawodowego Dawida Tnrkienicza, który |JPSZcz2 solidne ON. cukru w krysztale, nabyte jesz 
£ y nawozów sztucznych. Ja > ; i Ą FA cze w okresie stałej zwyżki cen i teraz nie wie, w 
rancyę stładają oni wraz z Goklaracyą 50 tys. rb, po w końcn wrzośnia zbiegł z sali sądowej sędziego po | zwy r i 


Posiedzenie rady miejskiej, 


Przed wyborami prezydenta. 


„Petersburg —Frakcye prawicowe posta Bukareszt. — Z powodu cholery w Bel- 
nowiły oddać swe głosy ks. Wełkonskiemu grzdzie, przyjeżdżający z Serbii podlegają 
pagegas, moian E Ta A Zig pięciodniowemu nadzorowi lekarskiemu. 
SPOREJ: : Urimia.—Rozbójnicy perscy dokonali roz- 
głosowała za Guczkowem, pod warunkiem gromu dwóch wife mH akływali się roZ- 


odstąpienia nacyonalistom w prezydyum|?„,. : : i 
miejsca wiceprezydenta. Prawy odłam paź- ali kurdowie. Ludność ratuje się u 


dziernikowców wysuwa kandydaturę Wołkoń- 
skiego. Kadeci mają zamiar obalić Guczko- Ateny-—Wybory do nowego parlamen- 
wa, chcąc tym sposobem zmniejszyć wpły- tu w celu dokonania renon konstytucyi, 
wy październikowców. Soc.-demokraci i tru-| naznaczone są na d. 15 listopada. Stsya 
dowicy powstrzymają się od głosowania. |rozpocznie się 26-go grudnia. | 

Stanowisko Koła Polskiego w tej sprawie Ateny. — W czasie audyencyi u króla, 
nie jest wiadome. Wybory prezydyum od-| Wenizelos oświadczył, że wyłączywszy tych, 
będą się dn. 30 go b. m. którzy głosowali za nim przez grzeczność, 


podpisanin nmowy—stosownie do ządania miasta, Dor.| 5-3". T. DrŻY aresztowaniu podał się za adwokata mi Widmo seri okaże się, że nie posiada on zaufania par- 
Barczak zastrzegł, ża sprawa rozpatrnie się in merito. aan Sante * de” WIEŻE r ` Na rynku kijowskim kryształ gotowy na wagony Rezygnacya. lamentu. 

m e BR |iimno paotiarowywano po A3 (0-4 mb IO kop, Tanco KI |  Potarshurg— Wiceprezydent Damy Pań.|  Atony__Na mocy dekretu królewskiego, 
jẹciem oferty T-wa 20 względn na to, iż:zi jednej stro- To AMIOINY, NAPRD, BY dak, PY, ale: sodong zwała Je P naay. | oe rafinady stwowej, petama, zrzekł ©. E parlament został rozwiązany. 

ny ten sposób usuwania śmieci jest o wiele tańszy od |Tefh rzozimieszków drkonało napadu na nanzar studen- j; soziomi 54 j pr -| wiceprezydenta. ziennikarzom >zydioWwsk] m i 5 
"maz anych se Z drugiej IR be = aan ta politechniki S korskiego, nrządzony na wydzierża- pozosta: nadpoziemi)  h85-—4 rh,/90=kop. wego prezy a y ] Rzym. Szkody M, sąsiedztwie Wezu 


wach i 5 rb. 10—5 rb. 15 kop.—rąbana 1-szego gat. na 
rynku kijowskim. Na stacyach kolei Poł.-Zach. cukier 
w głowach notowano po 4 rb. 80—4 rb. 85 kop., rą- 


oświadczył, że ustępuje wskutek niemożli. 


styę śmietników publicznych, które będą stala coraz | wicnaj łące miejskiej dla bndowania aeroplanów. Zło- wości ptłnienia jednocześnie obowiązków 


wiusza są niewielkie. Z Ischii donoszą, że 
się oddalały od miasta, narażając właścicieli kamienic | Czyńcy wtargnęli do warsztatn Ślusarskiego i groząc 


nieszczęście jest mniejsze niż przypuszczano 


ma zwiększenie kosztów wywożonia śmieci. Oprócz | Znajdającemu się tam Sikorskiemu, zrabowali mu pie- | papy 1- o 00—ocakop. : poselskich i obowiązków wiceprezydenta | pierwotnie. 

tego--z punktu widzenia i nsuwania śmieci | niądze 1 wiele ślusarakich i stolarskich nurzędzi, d RA KA ka idą ku zwyżce | Dumy. 5 Məgdeb Porucznik Mente, dokony- 
przez przerabianie ich przy nadzwyczaj wysokiej tem-|- — USIŁOWANIA SAMOBÓJSTWA. Mieszka- |; notowano je po 771/, kop.=80 kop. Ceny praw per- n D = a rei pen Wri ht“ RAI 
peraturze (do 120° R) przyczynia się w wysokim stop- | jący w Puszczy Woduej A. K., z zawodu uczeń apte- j| skich, dzięki zapotrzebowaniu ze strony  rafinerów, Uczczenie Muromcewa. wający wzlotu na aparacie „Yvrig sp 
nia do uzdrowotnienia miasta. Dlatego też kwestya | karski, przyjechał i, do Kijowa i w mieszkaniu | podniosły się do 70 kop. Finlandzkie prawa w zapo- Podłówi tę SW aeroplanem na ziemię i poniósł śmierć na 
napotkała opozycyę tylko zə strony p. Dobrynina, któ- |swego byłego szela J. S. (Wołoska 38) strzelił do sie- | trzebowaniu po 35—31/ą kop. Petersburg. ca 3 Ostówio wz, Prawicy miejscu. 

ry protestował «ód tak, dla zwyczaju». Rada jedno- |bie z rewolweru. W ciężkim stanie przewieziono go stanowili nie oponować w razie gdyby Woł- g i p Po 
glośnie uchwaliła przystąpić do reformy sposobów usn: |do szpitala. j pae i LEE koński zaproponował w Dumie uczcić przez Magdeburg. — Sterowiec „Parceval 5 
wania śmieci, ofertę T-wa rozpatrzeć szczegółowo w — Przy nl. Żylanskiej Nr 79 otruła się młoda XE P S owstanie pamięć Muromcewa przybył z Bitterfeldu. Wzlot trwał 2 godz. 
specyalnej komisy i rozpocząć z niem pertraktacye | kobieta A. T; Pogotowie cdwiozło ją do szpitala. Q tatnie d $ í P p panig i październik 15 miaut. 

o nrządzenie w Kijowie zakładów na wzór zagranicz. | Przyczyną tego kroku nieporozumienia rodzinne. $ wiadomości. Petersburg. — Kadeci i październikowcy p 

nych. Du komisęi wybrano prócz pp burczaka i Fal, — NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W obejścia Zg= zwrócili się do ks. Wołkońskiego w sprawie Tabris.—Partya Tagi-Zadeh, dążąca w 


uczczenia Muromcewa. Wołkoński odpowie-| celach osobistych, do wywołania w Tabrisie 

dział wymijająco, że nie wie, jak się na to zaburzeń, wciąż wzrasta. W mieście panu- 

zapatruje większość posłów. je wrzenie. Oskarżają generał-gubernatora 
o reakcyonizm. 

Donos. Belgrad. — Królewicz przepędził dzień 


. kojnie. Stan ogólny jego zdrowia zada- 
Petersburg. — Glinka umieścił w ga- spokojnie k á e 
zecie „Ziemszczyna* list otwarty do mini- S k 88 stopni; puls 
stra Dworu, w którym donosi, iż na posie- |" 0408 A 
dzeniu zarządu ziemstwa petersburskiego Bruksela. — Cesarz udzielił audyencyi 
szambelan Dworu, Szubin-Pozdiejew wystą. | ciału dyplomatycznemu. Podozas obiadu w 
pił z wnioskiem uczczenia pamięci Murom- | Pałacu, król wznłósł toast, w którym wyra- 
cewa. Glinka uważa, iż czyn taki nie jest|Ził życzenie, by istniejące pomiędzy obydwo- 


berga —p p. Józefi'ego, Kicha, Kuhego i Gołnbiatnikowa | Ny 74 py ii Włodzimierskiej spadł z rusztowania 


C |robotnik Mirosznik. Poszkodowanemu udzielono po- 
y a mocy lekarskiej. r 

K R B w i K A. — GRABIEŻ. Ooegdaj wieczorem na rogu ul. 

Włodzimierskiej i Sowskiej trzech bandytów napadło 

JE na Pawlenkę i zradowało mu 34 rb, futro, baszłyk, 

K>lorfarsry. dwa złotw pierścionki i krzyżyki. Nazajutrz skradzio- 

Daiś 14 (27) Kaliksta P. M, ny baszłyk zauważono na rynku św. Trójcy u N. Ko- 

Jutro 15 (28) Jadwigi Wd. bylińskiego, który go znalazł na ul. Wżodzimierskiej. 

Wokół seisa gogr. 6 m. 41 
Zachód siońca gods, 4 m, 44 

Dnwzautć Asta grs. JO m. 03 


Fermenty w najmłodszej republice.— 
„Temps“ donosi z Lizbony: Wśród garnizo- 
nu w Lizbonie wzrasta niezadowolenie, po- 
nieważ żołnierze są niezadowoleni z na- 
grody w formie 4-miesięcznego urlopu, ja- 

i otrzymali w zamian za poparcie prądów 
rewolucyjnych. Ządają oni kategorycznie, 
aby dano im wszystkie posady cywilne w 
całym kraju. 

Rząd zbliża się do przesilenia, którego 
REA są nieobliczalne. 

ównież i sprawy kościelne wywołują 


— POZAR. Onegdaj wszczął się pożar w irzy- 
piętrowym domu przy ul. W. Wasylkowskiej Nr 41. 
Łybedzęa straż ogniowa stłumiła ogicń. Straty wyno- 
szą 1000 rb. 7 

— KRADZIEŻE. W domu Nr 8, przy zjeżdzio 
Wozniesieńskim, słodzioje wyłamawszy drzwi, skradli 


— List kondolencyjny. J- E. ks. Karoi|z mieszxania Cznjewa 201 rb. oraz większe trudncści. Przebywający obe- | godzien szambelana. ma domami Pa pełne zaufania sto- 
Niedziałkowski, biskup Łucko-Żytomierski i|„, „x, któro 3 ida (Kars- |cnie w Paryżu nuncyusz lizboński oświad- , sunki, ugruntowały jeszcze bardziej przyjaźń 
J. E. ks. Longin Żarnowiecki; biskup-sufra- | prinegą klucza otnorzył biarko i zrabował 100 rb, ze. |Czył, że katolicy portugalscy nie życzą so- (Od Agency Petersburskiej). narodów, oraz by szlachetne dążności cesa- 


gan Żytomierski, z powodu strasznej zbrod- 
ni na pne FA bito w "RE 
swojem, kapituły, duchowieństwa, szlachty W dama Ni 42 1 
Ą e ai ; - i =- przy ul. Bulwarno-Kndriaw- 
skupa Zdzłowiackło, oo | sina gf ag" pł "ui Elano 
. — a ui. Fandukie 16 
Korzystając zaś z wyborów, które się | ograbiono mieszkanie L. Pawłowakiai 

dbywały d. 2 b // — W tramwaju na W. Wasylkowskiej zrabwa- 
s A zma ody tomierzu, J. E. no Kramkowej portmonetkę z pieniędzmi, kwitem lom- 

najd. ks. biskup Niedziałkowski wydelego- bardowym i 2 buletamii do teghen Sołoncowa: 

wał ks. kanonika Michała Zdanowicza do j i 
; — ZAMACH NA POCIĄG. Wczoraj w nocy 
zebranego w tym dniu obywatelstwa, który, | w pobliżn stacji » Niemierczec Muhylowskiej linii ko- 
odczytawszy zgromadzonym rodakom ode. |lei Połud-Zachod, przed nadejściem dążącego od stro- 
zwę dostojników kościoła, zaproponował w | "7 Zmierzynki pociągu pocztowego Nr 3, na torze ko- 


lejowym zauwazono barykadę z kamieni, uło rzez 
imieniu Jego Ekscelencji, aby wszyscy pod- biosa złoczyńców E bold wykolejenia żer 3 


bie wprawdzie powrotu rcdziny Braganza, 
lecz nie są zadowoleni z obecnej akcyi an- 
tykościelnej, i że przyjdzie wnet do kontr- 
rewolucyi. | 

Crippen nie będzie ułaskawiony. Wy: 
rok wydany ra Crippena zgodny jest z są- 
dem całej opinii publicznej w Anglii. Po- 
wiadają, że gdyby Crippen był podał, jako- 
by żona jego popełniła samobójstwo, albo 
że oñ sam zabił ją w uniesieniu, toby może 
był uratował swoją głowę. Po wyroku po- 
wiedział przewodniczący rozprawy do Crip- 
pens; „Nie pytam o szczegóły strasznej 


rza przyczyniały się do ugruntowania poko- 
ju powrzecnznc, a opno płacie po 
« uiemięcku. Dziękował on za przyjęcie, wy- 
tyle EA Ani ÓÓ. oska razil się g pochwałą o powod Bel 


; w handia i przemyśle, wspomniał o wybit. 
Czernihów. — Wybuchi pożar w fa- f mom rara E | Jakie siaa w ARINI 


oee Barysznikowa. Straty wynoszą 150,000 belgijsey artyści i autorowie 1 wyraził na- 
e 


rubli. 
dzieję, że prayjasne stosunki, istnienie któ- 
Smoleńsk. — Złemstwo jelnińskie posta- 
nowiło zaprowadzić w powiecie kórdubikA: IE) mog Aikaa a opre TET 
cyę telefoniczną. rokowań pomię aaami, a się j 


bardziej ścisłymi 

Tyflis. — Na mocy rozporządzenia na- Pee : 

ANA a trzem gruzinom, skazanym zaj , Berlin. -—- Rząd odrzucił żądanie ukara- 
dokonanie rabunku na karę śmierci, zmie-|Tia urzędników policyjnych, którzy zułewa- 


garok i paszport. y 
— Przy nl. Tatarskiej Nr 3, skradziono Mura- 
czewowi rzeczy wartości 75 rb. Złodzieja ujęto. 


jarosław. — Po rozpatrzeniu sprawy o 
opanowśrie dworca i telegrafu pao „U: 
pych 


pisali taxową. Propozycya została chętnie — EPIDEMIE, t i szkaslatyna wciąż | zbrodni, ale zapewniam obwinionego, Że nie | p; i boty ciężkie. żyli czynnie korespondentów pism zagra- 
przyjętą i wszyscy się podpisali, stwierdza- | się zai W boty epoanin ilość Walii ma nadziei uniknięcia skutków  sbrodni. PW R, kod PORE a AEN 

jąc, ze żadna zbrodnia nie potrafi zachwiać |dyfterytu w Kijowie wzrosła do 69, szkarlatyoy do 88.1 Proszę pogodzić się z Bogiem.* dale m "w koleił się pociąć towórow: Rzym.— Sąd kasacyjny odrzucił skargę 
wiary w sercach wiernych synów _ kościoła | ke redzkin (18 Ayt 22 szkartatgny) d takjanowie.| nonta Aonelrukcya gabidetu Blonertha. | Toy p wady o zikawyw zony: |apelacyjną Tarnowskiej | Priłukowa, skaza- 
1 zmniejszyć ich miłości do Maryi Często- |ckim (14 dyft. i 17 szkatlatyny), następnie idą padolski |» Montags Revae“ donosi z Pragi: Udało się|, ana. Nikt obiciar Ti © zg nych na więzienie przez sąd wenecki. 
chowskiej. (8 i 8) oraz płeski (51 11). ~ już usunąć ostatnie trudności, jakie pane- moga pini: 


Petersburg. — Na cholerę zachorowało Rzym. — Minister Sacci nadesłał z Sa- 
19 osób, zmarło 6, pozostaje chorych 152. |lerao 40 móiniswa-prozydenta telegram na- 
Starodub. — Otwartą została 3-kla- siępującej treiioi: „Większa część kraju Zo- 


a spustoszoną. Z ruin wydobyto prze- 
sowa szkoła agronomiczna. szło ko Fwiok. Ogółem odniosło śmierć oko- 


Archangielsk. — Rozpoczęła swe prace|;, 200 osób. Akcya ratunkowa prowadzoną 
narada w sprawie wprowadzenia w gubernii jest energicznie. Minister wyruszył w oko- 
Instytucyi ziemskich. lice Major}, Minori i Amalfi. W celu zba: 

Z parlamentu francuskiego. dania rozmiarów katastrofy król wyruszył 


Paryż —W chwili otwarcia posiedzenia Dia ; 
parlamentu socyaliści nieprzyjaznymi okrzy-| igg LOW — Sąd przysięgłych uniewinnił 
mi spotkali prefekta policyi Lćpine'a, sto- i 
jącego u KA Gal do z ph pia a się nie- 

isany hałas. Prezydent był zmuszony 4 
Nana Canidelo. Na prośbę Briand'a, Giełdu_Peterskurska. 
po, wznowieniu poadzania, naci inter- ~ 
belacye w sprawie strajku kolejowego zo- Mpv 
JĄ i jedną. 9 rlimónć posta- Dn. 13 paździeraika 1910-r. 


J. E. wydelegował ks. szamb. Bącz- — ZDERZENIE BGCIAGÓW. Wczoraj, o g. 6 
 kowskiego, który ma wręczyć osobiście J. |zrana, po nadejściu do Kijowa pociągu osobowego Nr. 
E. ke. biskupowi Zdzitowieckiemu pismo R | TA R aż, AK" 
: A [r 
kondolencyjne. á N pociągu. Zdbrzedie bzło tak silne, to wagon A z 
„ „7 Stały teatr polski. Dziś odegrana | wy, o który nieza okamotywa, wykoleił się i prze- 
będzie w sali „Ogniwa“ wesoła farsa Hen. | wrócił do góry kołami, przy óżem i "a i lokomoty- 
nequina w tłómaczeniu H. Morozowicza „Nóż RÓ: REM uk ład * 4 ieszozęśliwych 
mojej żony“. Główne role odegrają pp. 4 A 
Texlowa, Dobrzańska, Jeżyński, TURDAN. sA Bn 5-000 
ski. W niedzielę ea zamierza dać 


ding praws, zydom rzemieśluikom — oraz tym, którzy 

dla kształcenia dziecimieszkają w Kijowie, haudlem 

sztuką w 3 aktach Gabryeli Zapolskiej |z0mować się nie wolno. Osiatnimi czssy policya Wy- 
„Skiz”. km. żĄ AA żydów c a się kiej e han- 
. . _„ |ólem jest nader znaczna. is takowych policya roze- 

— W sprawie ziemstw w gub. zacho- | gas do cyrkułów i as onin pólidyjei zaczę- 
dnich. Wczoraj minister spraw wewnętrz-|li orobiście sprawdzać, czy wymienieni w nim kupcy 
nach zawiadomił telegraflcznie gubernatora | posiadają prawo na prowadzenie handlu. Szczególną 
kijowskiego, iż, upatrując znaczne różnice | 17988 zwrócono na tak zwane «Domy handlowe»>—al- 


; bowiem jeżeli do niegp należy chociaż jeden «bezpra- 
między zeszłoroczną i tegoroczną statystyką wly» sprowadza to różne zawikłania w całem przedsię- 
własności ziemskiej według narodowości w |biorstwie. Rezultaty rewizyi tymczasem są pomyślne 


powiatach taraszczańskim Í wasylkowskim, |dla żydów, 


wały jeszcze w sprawia ugody ozesko-nie- 
mieckiej co do rozdziału wydziału krajowe- 
go na sekcye narodowościowe. Niemey są 
również skłonni do kompromisu w sprawie 
szkół mniejszości. 

„Der Morgen* twierdzi, że rekonstru- 
kcya gabinetu Bienertha nastąpi już w naj- 
bliższym czasie, po sfinalizowania obrad w 
Pradze. 

Konferencye ministra skarbu Bilińskle- 
go we Lwowie były cstatnią próbą ocale- 
nia jego stanowiska w rządzie- 

Rokowania we Lwowie przyniosły re- 
zultat bardzo dła Billńskiego niekorzystny. 
Stanowisko jego uważają za tak silnie za- 
chwiane, że z ustąpieniem jego z gabinetu 
należy się już ostatecznie liczyć. 

Drugim ministrem, który wystąpi z 


l gabinetu, jest minister kolei państw. Wrba. |nowit niezwłocznie przystąpić do rozpatrze-| q) Konta Państwowa . : . « « : » 945/4 
prosi o najdokładniejsze zbadanie przyczyn Jako jego następcę wymieniają szefa sekoyi, |nia takowych. Radykał Cugny oświadczył, Ar/oj Listy sast. Kljowik. B. Zień, a » aj 
takiej różnicy z wyjaśnieniem powodów, dla TEATR | MUZYKA. dyrektora kolei północnej bar. Banhansa i że żądania funkcyonaryuszy kolejowych są|5/:% Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . » 901', 
których każda poszczególna posladłość zosta- Teatr Bergonier. byłego ministra | olei Witteka. słuszne, nie mieli oni wszakże prawa na u: w pożyezk. prom. 5 3 OP hei A 
ła T " wniesiona do tegorocz- Boe bf GRA p Ustąpić Ah także minister handlu | rządzenie strajku. Socyalista Polly w ostry | ze gbl”prem. Szlach. Banka s > >>» 329 ° 
nych wj statystycznych. J f ~ < eiskirchner, minister robót publicznych | sposób napadał na Briand'a za użycie woj-| vk:ye Petersbarsk. Międzynar. Komerc, 531 

— Sprawa banku w Czerkasach. Mi- uS kn W. a TATW! ap Ritt, kłerownik ministerstwa rolnictwa Pop, k przeciw robotnikom. „ Petorsb. Dyskom.-Potyczk. , . . 526 
nister skarbu zoniałom i genorał-guberna- | piem powodzeniem, ani tką popalarnością m Mua siej minister sprawiedliwości Hochenburger i mi- Briand oświadcza, że na zarzuty osobi-| * Barzin, da Hapin = N, U 5 è 
tora, iż starania rady miasta Czerkas o Za- oigafinle. Erzyczyną tego jest, że komedye Shawajnister spraw wewnętrznych hr. Härdtl. ste odpowiadać nie będzie. Strajk nie był] * Brańsk, Fak Sza e esoe, 13014 
łożenie w tem mieście filii banku państwa|s4 gł okiemi satyrami, specyalnie na społeczeństwo W miejste bar. Hardtla ma objąć por- |ruchem zawodowym. Rząd miał do czynie-| >  Poł-Wsch. kol. żel. . . . . za 
nie mogą być uwzględnione, wobec tego, iż M | kę 1 ago ke „AI RAR tfel Spraw wewnętrznych namiestnik Moraw | nia z przedsięwzięciem, które groziło pań-| „ Patiomsk, « . . « eeano 151 
znaczna ilość d w państwie o daleko |jeżeji nie była nzgiędnio pisaną o apglikach, EA tar | DAT. pad rę > Hochenburgera na stwu klęską. Robotnicy byli tytko proste-| » Pra EA A . 255 
większem znaczeniu handlowem, niż Czer- io Brytanii mówi się i jakiś brytańczyk udegrywa stanowisko ministra sprawiedliwości ma Zo-|mi narzędziami. (Protesty socya stów).| * Ros Tow kopalni MOt8 o, 86:/' 
kasy, dotychczas jeszcze nie posiada u sie- |role), to jest to utwór dla anglików pisany, którzy Ju-|Stać prezydent rządu krajowego na Buko-| Rząd, mając dowody buntowniczego rachu| >< Kot fabr. maszyn . . « . . . 230 
bie żadnych instyżucyi banku państwa. w i MA PR solne Ez ne na | winie Bleyleben. anarchistycznego, Zmuszony był użyć środ-| - M.K. Wor. kol. . . . . . . b, 

„— Z politechnik. Na s utek starań | yje sy wykwintnej, ile wspaniałej wystawy, na ków energicznych dla zapewnienia bezpie. go; Paea RY. war 1041), 
podjętych przes 41 fo me y odd + z JBrodn, piytkośii sceny dad nie mo- - ! czeństwa narodowego. Z powodu pojednaw-| gej, p a. "AE iii 
y przy politechnice kijowskiej otworz e. (em wykonanie sziuxi przez liczny ze- czego stusunku rządu, zajętego przeprowa-|o%, świadectwa wialciańskie , . , «= gors 
katedrę języków obcych, zarząd politechniki lnie ante zt di 0 1 p. Putiatą Ea R żu- Telęgramy. deeida rokowań między Tankink 50/0 pożyszka 1998 Pos s s a + + 104/,—10€/ 


deja I: na otworzenie wykładów języ- 

ka niemieckiego. KR 

Wykłady rozpoczną się od dnia 25 paź ONIKA POLSKA. 3 

dziernika. — Sprawa „Bomby“. Wileńska izba są- 
Baia 15 b. m. o godz, 1-ej po połud-|dowa x udziełem przedstawicieli stanów roz- 

niu odbędzie się zebranie studentów wy- poznawała sprawę byłegn r daktora pisma 


mi i kompaniami, ogłoszenie strajku było Usposobienie na całej linii ospałe. a ku końco- 
niedopuszczalne. (Oklaski w centrum i naj wj giełdy nieco słabsze pod wpływem realizacyi, w 


lewicy). t i iówki pi j emisyi 
Minister podaje liczne przyklady sabo- iat ai suka r 


tage'u. Socyałiści protestują przeciwko mc- 
wie Iśriand'a. 


a 
(Od korespondentów własnych ) 

Doręczenie adresu Fuierewskiemu, 

Lwów. — Wczoraj w pałudnie odbyła 


A ; A k + |si zyste posiedzeni j i b nala 
działu mechanicznego w sprawie podjęcjajhumorystycz ego „Bomba“, p. Jozefa Mi. PRZE wać LNY syst. Briand r bi ruch, jak gdyby zamierzał QJECUY ZZERANICZZE n 
starań o pozwolenie zdawania egzaminów w|kulsuce-, Oskar Legu na pod tawie arty- niu mowy okulicznościowej wręczył Pado- zejść s trybuny, mówi wszakże dalej: „Ma —2:0 — 


ciągu catego roku i zwiększenie personelu |kułu 128 kodeksu karnego. 
nauczyciełskiego. = Sąd skuzał p. Mikulskiego na rok for- 
— Politechnicy—do policyi. Słuchacze |tSC) i postazowił zawiesić wydawnictwo 
politechniki kijowskiej, należący do Związku | „BOmby*. 
t. zw. „akademistów*, nważsali za nwvó] obo» z Q obrazę prawosławia. Na ostatniem 
wiązek zwrócić się ło policyi z oświadcze.| posiedzeniu senatu rozważaną była sprawa 
niem, że w pochodzie, jaki miał miejsce z| ks. Stan. Pardo, wikarego z parafii Teolin 
politechniki do Soboru św. Włodzimierza na | w gub. suwalskiej. 
nabożeństwo za duszę Muromcewa, przyjmo- Ksiądz Pardo oskarżony był o to, że 
wali udział słuchacze kursów Perminowa i|w kazaniu wygłoczonem w kościele, miał 
kursów handlowych, bezprawcie Doszący' podobno znieważyć religię prawosławną. 
uniform politechniczny, wskutek czego pie- S3d okręgowy w Suwałkach uznał wi- 
ma podały błędną wiadoraość o udziale o-|nę ks. Pardo I skazał go na 1 i pół roku 


się dn czynienia z organizacyą bojową, nici x KE 
której rząd trzyma w swem reku“. (Czyta a o ZZ” 
cyrkularz, rozesłany przez niektórych ugen-| Beriln, Wypłatj na Feierstarg  . 461.633 
tów w chwili strajku pocztowego, a zawie- Kara wokalowy na Petersberg na 8 daj —. — 
rający instrukcye o sposobie psucia prre- 4jy9f, potyczka 1905 r. .  ; 10025 
wodników telegraficznych). „Organizatore- #j renia państwowa 1894 r, . 34.30 
wie strajku kolejowego podpisali cyrkularz Rosyj. bil. kredyt, £00 rub. . 2/675 
analogiczn; *. Dysionto prywatne . . . 4% 
Socyal:ści pytają: „Jacy organizatero- Usposobienie mocne. 
wie?“ Briand odpowiada: „Prędko dowiecie] wiedeś. 6%, pożyczka rosyjska 1906 r. 10397 
się o tem, może być dla was nawet zaj paryż, Wypłaty ns Petersburg! 
prędko. Rząd mimo obawy niebezpieczeń- Cena najniższa < =, . . 266.50 


rewskłemu adros z nabisem: „mistrzowi 
lonów i obywatelowi*. lgnacy Paderewski 
w swej odpowiedzi w gorących słowach 
dziękował za uznanie i podnosił zasługi po- 
laków=mieSzczań. z 


Wybory do Rady Państwa 


Warszawa. — Z kieleckiego obrano na 
posła do Rady Państwa Henryka hr. Potoc- 
kiego, z lubelskiego —- Edwarda  Chrza- 
nowskiego. 


Zakaz nabożeństwa. 


S ; , stwa, grożącego krajowi, uciekł się do u- Cana najwyższa . „ .  „ 268.50 
koło 1000 politechnizów, których było niejtwierdzy. Izba sądowa warszawska, dokąd Warszawa. — Władzą duchowna wzbro- E iy a A (Wśród SGdykiiktów 40%, a państwowa 1894 r. . 95.00 
więcej nad trzystu. > ksiądz Pardo apelował, wyrok ten zatwier: |niła odprawienia nabożeństwa żałobnego za|bełas trwa w dalszym ciągu). Swoboda, w A/h pożyczka 1909 r. .  . 1015) 
— Z koiei Połud.-Zach. Ponieważ prze- dziła. A duszę Muromcews, które, z inicyatywy stu-|obronie jakiej stają socyaliści, jest wstręt- 50/, pożyczka rosyjska 1906 r. .« 10640 
ważna ilość wypadków kolejowych, jak Przegrawszy w 2 ch instanoyach, ks. |dentów-rosyan, miało się odbyć w sęborze.|nym symbolem kłótni i grabieży przy po- Dyskento prywatne, . + Ah 
stwierdzono oficyalnie, miała miejsce pod-| ardo za pośrednictwem adw. przysięgłego | Pomimo zakazu przed soborem zgromadziło |mocy anarchii. Wolność tworzenia syndy- Usposobienie ospat». 
czas dyżurowania zapasowych funkcyonaryu: |Smierowskiego odwołał się z kasacyą do se: |się około 2,000 studentów. Odparci przez |katów nie polega na tem, aby dopuszczano Lendyś. 50/7, pożyczka rosyjska 1906 r. . 106 
szy, czasowo pełniących obowiązki niechec- | nata w Petersburgu. A „ |policyę studenci ruszyli pod gmach uniwer-|się gwałtów nad robotnikami, a swoboda nP o7 pożyczka rosyjska 1909 r. 991; 
nych pomocników raczelników stacyi,— na- Sengl skargę kasacyjną uwzględnił, | sytetu, gdzie odśpiewali hymny żałobne. polityczna nie polega na sposobie postępo- Usposabięsik spokojne d 
czelnik kolei wydał rozkaz, na mucy które. wyrok warszawskiej izby sądowej uchylił, wania skrajnej lewicy*. Amsterdam. 50/ ož R) rJs jske 1905 r 933 * 
go funkcyonargus«e zapasowi mogą być do-|i postanowił sprawę przesłać do ponownego Skutki wybuchu Wezuwiusza, Briand zapewnia, że w ostatnich wy- "Ba Ursa I a i 
puszczani do pełnienia obowiązków pomoc-|osądzenia w innym komplecie. Neapol. — Miasto zalane zostało wodą, ay 006] Bez a 


ników naczelników stacpi tylko po Ścisłem 
przeegzaminowaniu ich przez misiscowych 
| kaj k wydziałów ruchu. 
— Zegary elekiryczne. Zarząd miejski W 1:8 ; s 
y SA à ; iogłym tygcduiu na ryukach cukrowych 
wniósł do rady miejskiej projekt urządzenia | Europy Zachoduiej panowało nsposobienie spokoja 


która wyrządziła olbrzymie straty. Wydo- 
byto z pod rumowisk 800 zwłok, 


Sprawa Knokelsdorfa. 


Z giełdy cukrowej. 


DZ EN 


Z PIŚMIENNICTWA. 


«Przeglad muzyezny». Ostatni (20) zeszgt «Prze- 
gladu mnuzyczarg» peśsięcony jest I zjazdowi muzy- 
ków polszich we Lwowie. Zeszy: ten o zwiększonej 
ob.ętości zawiera szereę cickawsch prac, mianowicie: 

artysuł wstępcy od r.dzukry: ped adresem zjazdu, «0 
lguacym Padorowskim> przez d-ra Chybihskiego, <Wy- 
raz i techaika kompozyterska» przez d-ra Jā himec- 
kiego, «Ze stndyów nad polską mnzyką wokalną wie- 
Jogłosową w XVi wo przez dra Chybrńskiego, «O ra- 
th! muzycza:ni w Poznania od roku 1600 —1830» przez 
T. Panieńską, «Współcz: śni muzycy polscy» (sylaetke 
d-ra Jacuinerk'eg' ), eZ polsaiej literatury bistoryezac- 
wu yczzej» przez Jac. leszczyńskiego, «Quo v.dis> c- 
peras Nouzae»a Przez R Ch. ete. 

«Biblioteka dzieł wyborowych». Ostatnie trzy 
tomy teg» «yjdawni.tva zawierają powieść Paal Ada- 
ma p. t «Czarny wąż» w przekładzie J. P. 


Wyższość kuitury rosyjskiej. 


P. Tur w „Mosk. Wied.*, ciesząc się 
z zawiezanego w Rydza z in: cyatywy kura- 
tura OżIĘguU rystiego T-wa oświaty im. Sa- 
Marins, 

„Jako patryota rosyjski, Samarin nie- 
tylk5 gł-wq als i sercem cdezuwsł, że sam 
tylko pierwiastek urzęfdniczy i administra- 
cyiny nie będzie miał dość siły do zlania w 
jedną organiczną całość wszystkich części 
różnopłemiennego państwa, Że jedność poli- 
tyczna powinna sią opierać na jedności na- 
rodowej. Dlutero też głównem xsadaniem 
sprawy rosy'skicj na kressch powinno być 
wzmecriani» tych żywiołów społecznych, 
które są przyjeźnie usposobione dla rdzen- 
16, ludneści prińistwa. Ze smutkiem wszak- 


pi sz 


że skonstatować należy, że w społeczeństwie 
rosyjskiem nie utrwaliło się jeszcze nawet 
poczucia takiej podstawowej zasady polityki 
narodowej, jak zasada zwierzchności i nia 
vależauści rosyjskiej władzy państwowej. 
Manja finlandzkiej i polsziej wiclkości znaj- 
duje zupełnie niespodziewanych obrońców 
w obozie rosyjsk.m'". 

Następnie p Tar cytuje słowa nowo- 
wremieńskiego Mienszykowa, który napisał 
kiedyś, że „pragnąłby widzicć Polskę zu- 
pełnie wolrą od Rosyj, Rosyę zupełnie wol- 
ną od Polski*. 

Słowa te — zdaniem p. Tura — są nie- 
godne nacyonalisty rosyjskiego, za jakiego 
się np. Mienszykow uważa i „dowodzą brsku 
w ary w rosyjską potęgę nerodową i w siły 
kultury rosyjskiej“. 

Kultura zaś rosyjska, zdaniem p. Tura, 
stoi o wi+le wyżej od polskiej. 

Twierdzenie zaś to p. Tur opiera na 
przykładach, zaczerpniętych jakoby z prasy 
pulskiej, a mianowicie: 

„Prasa pelska naprzykład zamieszcza 
obeczie slarmojące artykuły z tego powodu, 
że prlacy przestali chodzić do teatrów pol 
skich i okazują wielkie upodobania do tea- 
tru rosyjsziego, wbrew groźnym przestro- 
gom swych separatystów *. 

„Pulskie organizacye patryotyczne — 
pisze dalej p. Tur — zwróciły, jak wiado- 
mo, szczególią uwagę na szkoły niższe. 
Miały one być kolebką polonizmu. W tym 

celu zostały zorganizowane tysiące (!) taj- 
nych szkół polskich, prawie że przy każdym 
kościele, teraz zaś, według świadectwa sa- 


Ni |SRSK SKU ME: 


K 


mej prasy polskiej, szkoły te trzeba zamy- 
ksć z powodu braku uczniów. 
wolą posyłać swe dzieci do szkół rsądo- 
wych“ 


O-tatecznio r. Tar wyciąga z powyžejjļżeń 25— 


przyteczonych faktów następujące wnieski: 

„Nie można tego nie widzieć, że rosyj- 
ska idea państwowa ma po swej 
niemało sprzymierzeńców, mogących iednak 


I 


Spirytus: Zbożowy za 40% — 80!/; kop., rekty- 


Rodzice | fikorany, 93:/, kop. 


Worki: jatowe do eukru pud 8 rb. 60 bop., ju- 
towe do mąki—10 rb. 
lorsewo: brzozowe sążeń 286—328 rb, olchowe są- 
26 rb., sosnowe sążeń 22 rb. 
Predukty naftowe: Nefita pud 1 rb. 50 kop, — 
1rb 60 kop. Benzyna pud 4 rb. 60 kop. Oleonefia 
1 rb. 75 kop. — 1 rb. 80 kop, Ropa naftowa 60 — 


stronie |65 kop. 


Wywóz cukru, Zgodnia z tymczasowemi obli- 


długo trzymać Ww zac gnieniu ranę. Trzeba | czeniami wywóz chkru z Rnyi w ciągu ubiegłej kam 


tylko wierzyć w siebie, w swój naród, w|P 


swoją ojczystą kultorę. wszystk e 
na ze Sprawy 
nie tyl» w Peterskurgu, ile na miejscu, przy 
pomocy towarzystw. neszących 
marinów i Aksakowów, nie zaś płaczków 
nacyonalizmu*. 

Wiara w siebie jest rzeczą niewątpli- 
wie cenną. Ałe o wyższości kultury stano- 
mi wiara w szerytną ideę twórczą własnego 


I wtedy 


narodu, nie zaś w zdolność burzenia innych | pionie 


knltur i narodów. 
w swoją siłę, ale kultura tych, 
mordował, była wyzszą i silniejszą, albo 
wiem przetrwała i wzbogaciła dobytek lūdz- 
kości, posunęła naprzód cywilizację. 

"Więc wiara w pięść nie wystarcza. 


kresewe będą ravstrzygene|;ud. cutru, 


imiona Ga- 404,231 pud. cukru; 


I Tamerlan miał wiarę | by rynku ina potrzeby wywozowe. 


anji (1 wrześcia 1909 r. — 1 września 1940 r.) wy- 
nosił 1 932.441 pudów kryształu i 3 415,431 pudów r>- 
fiaady; ogółem tym sposubem wywieziono 5,397,872 
z tego przez granieę europejską '226 751 
nudów kryształa, 137,4:0 pud. rafinadw, czyli cyółem 
do Fiolandyi 1,238,543 pad. kry- 
ształu, 72,921 pud. rafinady, czyli ogółem 1 ,311,464 pud. 
cukru i przez granicę azyatycką 477,147 pud. kryszta- 
łu, 3,205,030 pud. rafinady, ogółem 3 652 177 pud. 

Od 1 września 19 O roku wywieziono zogranicę 
i do Finłandyi 33,494 pud. kryształu, 39:77 pud rafı- 
nady, ogółem 7:,171 pad. cukru. 
Nasiona. W handla nasionami panuje teraz usposo- 
inocne. Jest to czas hurtewych zakupów na potrze- 
Hurtownicy sknpują 


których on |towar od producentów z warunkiem dostawy w gru- 


dniu — styczniu, gdyż jak zwykle, rolnicy przystępują do 
miocki i PrzygOŁOWANIA nasion traw dopiero w osta- 
tiniej chwili Jest to jedna z przyczyn, dla których 
zoryentowanie się w ilościach do dyspszycyi jest bar- 
dzo trudne, a cały kandel, oparty na domniomaniach 
i przewidywaniach, pozostaje w tojennicy i nie moze 


Nr 271 


żo towaru z Zachodu, a tem samem mnie sza się Za- 
potrzebowanie koniczyny Od nas, Wiadomości o uro- 
dzaja nasion koniczyny czerwoaej w gubtergiach Polu- 
dniowo Zachodni h nadchndzą zupelnie pomyślne; na 
dojrzewanie koniczyny dadaln o wpłynęła su ha i cis- 
pla pog da w sierpniu i wrześn u. Urodzaj (d:ugi po- 
sos) zabrano już wszędzie. Gatunek ziarna dobry. Na 
rnau lutejszym po zšacznem zapotrzebowąciu po ce- 
na h wysckich spekalacyi, uciszyło się obecnie prd 
wplywem zaznaczonego» wyżej osłabienia na niemieckich 
rynkach importowych; płscą 9 rub. — 9 rub. 50 kop. 
za pud, Sprzedawcy zachowują 5 8 powściągliwie i 
żądają często powyżej 10 rub. za pud. 

O tymot:e nie stanowczego powiedzieć nie mo- 
żna. Zaofiarowania niama prawie wcale, ceny Się jr- 
szcze nie sarystalizowały. Podobno jednak rok był dla 
tymotki nieurodzajny. Wyw, sóradeli, łubinów i jn- 
nych nasion niema jesze © wcale na targu. Usposobie- 
nie wyczekujące. 


Kampania w cukrowniach. Pisma warszawskie 


donoszą, ze cukrownia w Królestwie Polskiem rozpo- 
częty bieżącą kamranię wcześniej, niż zwykle. Za- 
miast bowiem 8 października, jak każdego roku, pu- 


szczono w ruch cukrownia w drugiej pcłowie września, 
a w początkach października wszystkie cnkrownie już 
były czynne. Obecnie w Królestwie Polskiem czyn- 
nych jest 48 cukrowni, w kraju Poładaiowo- Zacho- 
dnim 145, a w głębi Rosyi 87. 

Zbiór bursków w Królestwie Polskiem był wro- 
ku bieżącym wyżej, niż średni: przecięciowa wydajność 
z morga wynosiła okało 100 korców. W Cesarstwie 
zbiór buraków był takze bardzo dobry. Oakrownio po- 
większyły w roku biczącym bardzo znacznie swe plan- 
tacyo buraczane, to też przerób w kampanii obecnej 


BETIS EOB WYL być prawidłowy. zapowiada sią powyżej 1C0 proc. w R do roku 
łego. W wiolu cukroówniach przer wyniesie 
W dzisiejszym stanie rzeczy jest uznawane za | 957 
KRONIKA EKONOMICZNA. wawnik: o opie białej jes wao trad paparito 200 procent, a w niektórych nawet 300 
Ceny miejscowe m" budowlane: Cegła ŻE 1 SAE rynków podolskich, na d Buraki są bardzo cukrowe; podczas bowiem. 
k ʻe k f 8 R šKi YE SET . gk 
czerwona tysiąc 23—24 rb., biała 24—25 rb, między- | których żądają za pud koniczyny bialej li i pół do gdy zwykłe cnkrowość ich wynesi 15 proc., obecnie dt. 


górska 5—5'/4 rb. Cement pnd 49—55 kop. 
pud 23—36 kop. Kreda pud 22 kop. 

Węgiel i antracyt. 
22—24 kop., 
węgiel pud 28—33 kop., antracyt 30—35 kop. 


RES 


KRESZCZATYK 42, 


Wspaniały wybór rzeczy futrzanych- 


na WIERZCH WŁOSEM 


. 


Poirć, 
Franęls, 


M paquin. 
Callot, 


NiS 
p. 


TELEFON 764. 1999! 


MANTEAUX — PALT — SAKÓW 
Karakułów, 


Kotków i innych. 


Modele pierwszorzędnych magazynów Paryża 


Drehcoll, 
Bernard, 


Bechoff- 
David i Innych, 


; Spódnice, boa, palantyny, gorżety, mufki futrzane. 


Idealny środex 
przeczyszcza” 
jący dla doro- 
słych i dzieci 


Cena pudełka 635 kop. Dostat można we IER TE RAE. Dr. 


UWAGA: 


GRANULE 


> 


po ao xt 


lub wody. 
pastylek, 


CERAMICZNA FABRYKA 
J. Andrzejowskiego, 


Poleca udoskonalone ogrzewacze de pieców 


„Wulkan 


50, oszczędności apału. 


Nowo- 
Otwarta 


i Chemiczna 
Pralnia 


Ruboty wykonują się v edtag metody zsgrani”zre|. 


całych bəz veny nizkie. 


prócia. 


Em. Glycerofosfat ziarnisty 
ROBINA 


Glycerofosiat wapnia i sody 
STOSOWARY W SZPITALACH PARYSKICH 


Wskazany przeciw krzywicy, słabości kości w 
okresie rośnięcia u dzieci, podczas karmienia i ciąży, 
t przeciwko neurastenii, przeciązeniu umysłowemu 1. p. 

Przyjemny w smaku zazywa się w małej ilości mleka 


Dla dotkniętych cukrową chorobą wyrabia się w formie 


Wystrzegać się bezwartościowych gaiadownictw. 


Sprzedaż w aptekach | w większych składach śpłacznychi 


SPECYALNA PARYSKA 


s= [ĄTDIATNIA 


M" MARIE 


Kijów, i A 24. Telefon 16-63. 
Pranie I farbowanie nbrań 
Obstalunki terminowe wykoenu- 
Ją się w olągu 5 godzin. 


W NAJROZMAITSZYM WYBORZE 


lapie i ubrania dziecinne 
PALTA — UBRANKA — KEPI — BIRETY it. p. 
Y wiyborowe gatunki. — Ceny przystępne. 


Najlcpsza i najdroższa modele w witrynach magazynu nie są Dp 


ł chłopców w 
rozmait. w eku 


ny. 


Oryginalne pudełka opatrzone sg niebieską banderolą z napisem rosyjskim. 


GEROFHOSP 


2 kostyumy, 


n 


ssłam za 4 rb. 25 k. 


‘d.o w czł Śi. 
n;ski Z 4 4 évis 
trysot3, meer g) 


nie i 8 arsz. trykotu 


m: di. des. na elig ne. dams. 


J 
J 
J 
l | 
J 
Ą 


na cynku, mosiądzu i miedzi. 


| Buchalter 


| 


cferty dla »Wacławae poczta 


ł t 
19985 «nag g wołyńska w Stwinie, 


dia dziewcząt i 


Przyjemny, ła- 
godny, skutecz. 


Bayor ôs Tarsa, Budapeszt. 


Za 7 rb. 25 kop. 


męski i damski: 
Dwa odciuki na kcstyumy, półzimo- 
my lub wiosen mesk. 1 damsk. wy- 
(aa Syboryę 
del:cza się 85 kop) Jożeli sę nie 
spodoba — fabryka zwraca pu n'ą- 
Odcinki zawi:rażą: 
zÊ arsz. ang olse, 

rełnan. mt r, 
2-ch arsz. szerok. w najnow. d se- 
»Arkadfac, 


Ora Odrinki we wszystkich ciem- 


płatnier do raZdeż* wy kiego od- 
cinka podszewka, a Qo każde- 
go damskiego od in:a— zagraniczny 


klisze dla iiustracyl: 


19861 


kawaler, lat 32, rutynowsny w prze: 
myśle i gospodarstwie rolńem, ro- 
Szukuje posady cd 1 sty znia 1911 
r. ewentualnie zaraz. Ła'kawe 


EEEE E| Dom Przemysłowo-Handlowy 


ichat Dukowiishi 


Kreszczatyk Nr 5. 


Wa;yno|13 rub. 


szła do 17 proc. 


Koniczyny czerwonej okazuja sią więcej Da ryn- 


Cena hurtowa: węci I pud f kach międzynarodowy b, niż się spodziawano. 
antracyt 23—25 kop, Cena detaliczna: | wicie urodzaj we Fraucyi był bardzo cbfity. 


Miano: 


Wskutek tego na ryuki niemieckie napływa du- 


LJDWI 


16851 


Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: <Embu Kijów. 


Poleca: 


dobaty ixolacyjne z materyałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo- 


ryt, Kieselgur). 


Lampy żarsowo-naftowe xewnętrzne i wewnętrzne. 


j||Posadzkę terakotową <Marywil>, 
wysok. wytrzymałości, 
Posadzkę dgbową masywną «Tajknry>. 
i ginalną. 
||Blachę dachową czarną i scynsowaną. 
Bilachę falistą i konstrukcyo tejże. 


Materyały budowlane. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót. 


Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie, 


| SR 


9 


Wyprzedaż obuw': a i rzeczy do podróży. 


w magazynie FE A NKO N | Kraszcz. 4l. 


Mleko niezbierane codzień śwież 


E e T 
do dom 


w żądanej ilości, w zaplumhowanych naczypiacł 


Kijowskie Słowarzyszenie 


przyrządy i 
10011 


k 


ryzyka. 
Marszsłkowska 130. 


GDZIE 


| rn 


Tylko w cu- 
kierni 


Niesłych ina nowość w Rosyil 


Wielka oszczędność 


kast. 


„JUAOKSIL! 


skórzany pasek. Z obstalu - gdyżłrzyra,ąc go 
kaui a A się pod +d-esem: nie potrzeba prata 
Łódź, Fabrykant MAREK i e. ke” = 
BERNSZTEJ D. K. 19698 płukać w ae] 
14219 wodzie. Juroksil 
nle zawiera w s50- 
bie chlerku à 2% 
ma nic WS ne 
Krotzczatyk m H ia iroad 
Nr 16. ku. Juroksii de- 
19889 zynfekuje hłeliznę, 
sf" a Kijów, Micha- co RA i 
D-ra L. Zielińskiego łowska Nr 6. |] Ga onos epide. maji 
Warszawa, Mazowiecka 4. kać tak mii LI il 7a- 
Osuszanie wilgoci. Wykonywa raźliwyc 


Sprzedaż 

w Pot. Ros. T-wie Handlu 

Towar. Aptecz. w Kijowie. 
w. W „kkk cm, 


18566 [ 


Miody artysta, 
ze znanai rodziny, 'wvchowany za gra 
nicą, władający s'tdmicma jązykami, 
grający znakomicie na fertomanie, 
prapaąc hyć samoistnym, przyjmie po- 
sady j.ko towarzysz podróży, gitwer- 
ner,- ewentualnie 'akgk-lwiek cdp- 
wiednią. Jaroszyński, Hrtol »Nowaja 
~ Ressijae, ul. Bezakowska Nr 23. 19966 


Po- 


Mileczarzy Wiejskich 


Na składzie znzjdają się na sprzedaż naczynia ad 7 xewożenia oraz 
maszyny do przerabiania mleka Aarcs: do 15 vrze- 
Śnia Sowska 7, oł 15 września Żyłańska 43. 


50 rub. tygodniowo 


mecz? uczeiwie i łatwo zarobić ksżda uzio!na osoba, trż jako pobiczne zajęcie. 
Wszystkie niezbęłue szczegóły darmo i franko, a więc absolutne b*z 
Ofertg saładać: L. I E. Metzi i S-ka, sub. Oddz. 8, Warszawa. 


„LAG“: 


Telefon N: 2309. 1948 


19981 


patyć można bez najmniejszej dopłaty najsmac risjsze 
cukierki w eleganckich wazarh, a torty na tackach tor: 
rakstowy ch? 


„MARQUISE“ 


| 36 KRESZCZATYK 36. 


MEBLE 


Włodzimierska 39 
róg Prorbznej, 


kę A sA 4 Przesyłka ni Baz 

USZ rzy śwysył. za zaliczką do- i 7 

noza się 16 Wp "ira powi. Na czaeu I pracy! st fq um wasza Z rosiuzit. drzewa 
żądani: wy-yłs SIĄ za iG tPlę '7 r. i i 5 na PTE ac y me « całkowita urządz. 
„A h.) dwa rę ko rb dea domsie osiaga ** Lo prZEZ uzyCIn situsż pg | doów, bur nowe” dovrze 
cd ni. Pry utstł warii 4rhi It n. wysch- 
węe «dófłów ad je sie bez- niętego dczewa, używane | Sia 


lużytue, Nabyte wyjątkowo 


OKAZYJNIE 


sprzedają sią 19359 


TANIO 


w składzie mebli i rzeczy okazyjnych 


BRIC-A-BRĄC 


„Starina i Roskosz* 


Kreszczatyk 36. 
frontowe wprost Luterańskiej 


pret ZEE adresu 


e porcelany, 

ie i wy ór: bronzów, 
łów, kosztowności i t. p. 
niezbędnych i zbytkow nąch. 


kryszta- 
przedmiotów 


Palmy, z 
<hryzantemy 1 roz: 8 
wyroby z kwiat.w 
p leca po  birdzo 
nizkich cenach. 


g i 
Skład „Riviera: 
M kołajowska 38 12. 
Wysyłrm BA prowin 
cje 19917 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 88. 
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Cogie ogniotrwałą <Marywil> 


Dachówkę marsylską ory- 


(Skład Apteczny 


Wafle Śnieżne 


Uwadze 
Szan. publiczności!!! 


zan. | i SKŁĄD HERBĄTY 


„Komisyoner” 


Funduklejowska 8d. Hładyniuka | :» 


Poleca świeżo otrzymane: 
WYBORNE!!! 

Torciki „Noemi“. 
PRALINOWE 
Alpejskie Biszkopty mleczne. 
Czekoladą Waniliową, 
Czekoladą „TO nasza“, 


Czekoladą „Grem de Mocca”, 


Fabryki Cukierników 
Warszawskich 


BLICKLE, ZAWISTOW- 


SKI, GÓRSCY i $-ka 
a także 


19983 


finczewskiego. 


Kijowska 1-sza 
Sala £icytacyjna 


(Kreszczttyk Nr 27 drugie 
przeciwko Proreznej), 

laiejsz 
Licytator miejski wiadzwia, "że 
in. 15 pazdziern ka o g. 12 w dzień w 
lokalu sali licytacyjnej odbędzie się 


iętro na- 


Licytacya. 


trzeznaczone do sprzedaży: najrozmaj- 
tsze meble, Instra, łóżka, cbrazy, dy- 
wany, po! tyery, lampy, kandelabry, 
bronzy, porcelana, zegarki, mel-hior, 
pianina, fisharmonie, lornetki, sa- 
mowary, rczmaite figurki, instrumenty 
muzyczne, kostyamy damskie, suknie, 
<apelusze, fu'ra i rotundy, rowery 1 
sieje innych rzeczy. 

Oglądać można ccdziennio od 
IO raao do 6 wieczorem Sala li- 
cytacyjna przyjmuje w ko- 
mie najrozmaitsza rzeczy do 
sprzedaży x licytacyi. 15845 


niamka ud ie- 


Nauczycielka s równ ożiox: 
cyi francuskiego.  W.-Włodzimierska 
538 m 2. L G. 19983 


WARSZAWSKI 


NN LLLLLLLLL aa a 


Prorezna No 16 


poleca wate do okien kolorową. Tag- ; 
my gumowe do luf ików 1 drzwi bal-} 
konwych. Termem iry pinójcywe, i Å rA 

okie. 19979 


_f. Sernec 
Krawiec Kroszczatyk 29 


m 7 w podwórzu 
Przyjmuje obetatunki. r 19027! 


Już czas byłby wiedziać, że. 
tanio i alegancko 
można się ubrać tylko u krawoa 


P. Pomorskiego 


Kijów, Puszkińska 12, 


który przyjmuje obstslu"ki po cenach, 
przystępnych z własnych i pewierzo” | 
nych materyałów. 10090 


Berdyczów 


Prenumeratę | ogłoszenia 
„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


p. Michał Pobocha 


ul. Prisutstwiennaja 28. 


REL AICTORZY 


WY zvAtYAiY 
TOMASZ BICWALUCZE! 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


Ważne dla J. ) 


W. p. 
Pracownia suklen i okryć 


damskich oraz Kostyumów Aagiel- 
skich i Amaz nek j i 
Wincentego Węgierskiego, 
Meryngowska 7-3. 
Po pdwrocia z zagranicy otrzymał jak- 
najnowsze fasony po cenach nmiarki w. 


19833 
Ri 39 Rz. Kar. Low. 
Riurg pracy Dorr. Małc- 


Zytpietiić 8, telef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal., rzemiośln= 
i wszelką służbę OMową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
m'edych katoliczek p. n. „Sobkreniske 
AŚej Jadwigi“. 12774 


Poszukuję wsnólnika 

z kapit. 3-5 tys. z udziałem w pracy, 
pierwsz”ńst. posiad. jęz. franc. i włos- 
ki. Wielki zysk i gwarancya kap. Z 
wynagr. pracy Wymag. poważne rok. 
i referencye. Osobiscie od 10—11 i 4 — 
6 lub list do 18 paźdz, W.-Pedwalna 
25 m Poleszkoa, 19961 

Arvysta z Paryzt Zun- 
Okazya! Ray potrzebą sprzeda 
ne 15 rabli duża wart ś:iowe tbrazr. 
Hotel »Nowaja Rossija« Jaroszyński, ul. 
Bezakowska Nr 23. 19967 


Poszukuje korepetycyi 
albo jakiegokolwiek innego WE stu- 
dent filnlog A. Pawlicki. -Włodzi- 
mie:ska 93 m. 9. 19749 


DRZEWO OPAŁOWE. 


Sklad S. Piotrowskiego m Kijowie na 
Przystani, Telefun 2234, Ceny nas 
nizsze. Drzewo najlepsza. 19819 


Wierzchowiec 


anglik 4 i pół w., 5 lat, do sprzed nia 
za 480 rb. w P.livkach, stacya Dem- 


czyn, Sobieszczański. 195314 
oszukuj» zajęcia. moż- 
krawcowa (m nazi W. Pid- 
wsina Nr * m. 7. 19903 
ngsady d» dziec 
Poszukuję mlodszych. Aa 
Kresz zatyk 41 m. 24, 19947 


Z Remi Świadectwa - 
mi poszuine posady 


Subieki w salep'6 koloniain: m. 


Złot ustowska 73 m. 1. J. G. 19948 


W Krzemień 


prenumeratę i ogło- 


szenia do 
„Dziennika Kijowskiego” 

przyjmuje 
dom własny. P 


PEM 


jesienn*, prawdziwe angie skie, 
| nzjmod iejszych materyałów i fa- 
sonów. 19719 


Kołdry 


atłasowe, p usz.we, wełpi"ne i z 
wełny wielłądziej. 


Pledy 


powozowe i d) podrózy. 


Chustki 
robotyj szydełkowej i wełniane. 
Petersburska Fabryka Bielizny 

Krawatów 


R. M. jlerszman 


Prorezna 2, tel. 282 


Przyjm. się obstałonki Przeróbka 
i zaxczenia bielizny. Ceny śció:e 
obliczene i stałe. 


—. 


